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Rocznik VIF” 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


kwartalnie: 


| rocznie: półrocznie: miesięcznie: 
Na prowineyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w.a | 12 zł. w.a. | 6%. w. a. | 2 nr, — at. 
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W MIEJBGIO". -. . . . . . . 520 , DZT = do. e 4,1 30 
Do Włoch, Francyi, Anylii, Belgii, l :. r 
Sżwajcaryi, Tnreyi i ionych krajów | 32 „ „ 116, » 158» a |3 — 


Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową R2 centów. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiące 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne wieopieczę 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje at; 


Rękopismów nadsyłanych Redakcya mie zwraca. 


Ądres Redakcyi i Administracji: Ulica Św. Jana Nr. 13. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumera- 
torów naszych, o wezesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi: 

W miejscu : kwartalnie 5 złr., mie- 
sięcznie I złr. 80 centów. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie © 
złr., miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2 zir. 50 
centów. 

w innych Krajach europej- 
skich: kwartalnie $ złr., miesięcznie 
3 złr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach l. 31, — Handel Ku- 
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 


trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy | 


św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
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REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejacową : Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy poestowe 


miejscową: Administracya „Nowej Re 


trafika w Rynku; — C. k. krakow. 


formy“. — Magazyn nowości F. A Grigara i Główna 
skie konessyonowane biuro (Silberstein) plac Maryacki 


Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 


nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — ©Q©głoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularza, 
ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dle samiejecowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — 6dgłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślm 8 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko, -- W Wiednia pp. Haa- 
senstein $ Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 1 rlinie 


Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dzien- 


Lipsku, Bazynei i 


Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Beriinie Hambarfu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 5 rue des Grands Augustine i So- 


cietć Mutnelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rze Caumartin 61. 


dawnej Rzeczypospolitej: a dziś cała Pol-|modłów i jęków ku Niemu przesyłać w|woe: oto zadania, o które warto się było 


ska przejęta jest obawą. 
Ugoda Stolicy Apostolskiej z rządem 


swojej mowie nie będzie nam wolno?! 
Te myśli i te uczucia racz. Mości Ksią- 


niemieckim goryczą napełniła serca na-|żę, ponieść do stóp tronu Jego Swięto- 
sze; to też wierni z ziem polskich, za-|bliwości, niech jęk całego narodu dotrze 


garnionych przez Prusy. nie biorą udziału 
w jubileuszowej pielgrzymce. 

Wyrok Jego Świątobliwości przyjęli z 
rozpaczną pokorą i rezygnacyą i idą dziś 
w pielgrzymce do grobu św. Wojcie- 
cha, który tylko siebie poświęcił. 

Ugoda owa jest precedensem, który 
wobec nawiązanych rokowań z rządem 
cara, trwogą przejmuje kraj cały. 

Język moskiewski, dozwolony w kaza- 
niu, pieśniach kościelnych i katechizacyi, 
byłby dla Polski niezmierną klęską. 

Nie potrzebujemy przypominać, że po- 
przednicy Jego  SŚwiętobliwości Leona 
XIII-go ile razy wdali się w rokowania 
z caratem, żałowali potem swoich u- 
stępstw bezużytecznych dla kościoła a 
szkodliwych w wysokim stopniu dla naj- 
wierniejszego Stolicy Apostolskiej na- 
rodu. 

Roma male informata może dać się u- 
wieść złudnym obietnicom bizantyńskiej 
polityki caratu, uwierzyć w jego dobrą 
wolę i zamiary i podciąć jednę z żył naj- 


koncesyonowane krakowskie Biuro dzien-| Ważniejszych naszego narodowego orga- 


ników i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Ryn 
głównym, linia A—B, — Handel J. 
„Hessa, Rynek główny. 


W sprawie rokowań 
Watykanu z Rosyą. 


Doniesienia o rozpoczętych rokowaniach 


Watykanu z Rosyą, zwłaszcza zaś o ob- 
jęciu temi rokowaniami sprawy języka ro- 
syjskiego w dodatkowem nabożeństwie, wy- 
wołały żywe w całej Polsce zaniepokojenie. 

Wyrazem tego zaniepokojenia jest prze- 
słane nam dzisiaj ze Lwowa pismo do 
ks. Adama Sapiehy. które tam liczne 
bardzo zyskuje podpisy. 

Opiewa ono jak następuje : 

Mości Książę! 

Dowiadujemy się, że bierzesz Mości 
Książe udział w jubileuszowej pielgrzymce 
do Rzymu. Twoje stanowisko, charakter, 
Twoja przeszłość, Mości Książe, ręczy 
nam, iż skorzystasz z tak sposobnej oko- 
liezności, aby wypowiedzieć Jego Swią- 
tobliwości Ojcu Sw., co na sercu pol- 
skiem cięży. 

Głos nasz. możemy śmiało twierdzić. 
jest wiernem echem wszystkich części 


| 


49,|nizmu. Nie trzeba bowiem się łudzić, ję- 
ku;zyk moskiewski wprowadzony do kościo- 
k.iła katolickie 


go w Polsce nie jest niezem 
innem, jak tylko etapem wiodącym wprost 
do schizmy. 

Skutki dla nas byłyby nieobliczalne. 
Ale i dla kościoła jakie musiałyby być 
skutki ? 

W duszach zbolałych, znękanych wie- 
kowem prześladowaniem i uciskiem po- 


wstałyby wątpliwości, gdyby Ojciec Św. 


przyłożył rękę do tego straszliwego dla 
naszej narodowości ciosu. Rozpacz osła- 
biłaby powagę Stolicy Apostolskiej, przy- 
wiązanie do Ojca S-go, osłabiłaby nawet 
uczucia religijne. 

Dziś naród liczy na Ojca Ś-g0, garnie 
się pod Jego opiekę, uchroniony od oka 
siepaczy szelążak wdowi niesie do stóp 
papieskiego tronu z ufnością, wiarą, mi- 
łością i nadzieją. 

Coby się działo w tym narodzie na 
wieść, że Stolica Apostclska pomaga wro- 
gom naszym do wydarcia nam mowy 
Ojców, tej także świętej spuścizny kilku- 
nastu wieków i tylu pokoleń! 

Język nasz wyparty z urzędu, ” sądu, 
ze szkoły, prześladowany na każdym kro- 
ku miałby być jeszcze wyrzucony z ko- 
ścioła ! 

Więc czyliż i do Boga nawet wołać, 


© nowych poglądach 
NA HISTORYĄ POLSKĄ. 


(Dzieje Polski w zary 


Trzecie zwiększone wydanie Wa Michała Bobrzyńskiego 


wydanie. Warszawa. Nakł, Gebethnera 
i Wolf» 1887.) 


(Cigg dalszy). 
HI. 


Właściwą historyą polską poprzedza p. Bo- 
rzyński szkicem pobieżnym o stosunkach na- 
rodów słowiańskich i o tworzeniu się państw 
słowiańskich i zaznacza przytem stanowczo wyż- 
szość Germanów nad Słowianami. „Najłatwiej, 
powiada on, organizowała się luźna rzesza lu- 
dów słowiańskich w silny naród i państwo tam, 
gdzie w skutek podboju dostała się do krwi sto- 
wiańskiej przymieszka jakiejś krwi obcej“ itd. 

Co mamy myśleć o tej mniemanej wyższości 
germańskiej , wspomnieliśmy już dawniej, obe- 
cnie zwrócimy uwagę naszą na drugie twierdze- 
nie autora, które na pozór wydaje się być traf- 
nem i historycznie uzasadnionem 

Nie można zaprzeczyć, że Bułgarowie, szezep 
mongolski, zawojowali przy końcu wieku VII 
Słowian nad dolnym Dunajem mieszkających i 
utworzyli tam silne państwo, trzeba jednakże 
zważyć, że Słowianie tamtejsi byli żywiołem na 
pływowym, który dopiero na początku VI wieku 
Po odejściu Ostrogotów do Włoch mógł się w tych 
Skolieach osiedlić i że Bulgarowie skutkiem tego, 
atwo nielicznych i odosobnionych zwyciężyć po- 
Tafili, a że państwo bizantyńskie wtedy właśnie 
było wjelee osłabione i zatrudnione napadami 
Tabów na posiadłości azyatyckie, więc i orga- 
Rizącya państwa bułgarskiego vdbyła się bez ża- 
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do ucha Ojca Ś-go. 
Racz Mości Książę przyjąć wyrazy wy- 
sokiego naszego poważania. 
(Podpisy). 


n a e 


Kraków, 29 marca. 


Ministrowi Dunajewskiemu nie 
można uczynić zarzutu, iż rządzi „po 
profesorsku.* Prosto z katedry eko- 
nomii społecznej do ministerstwa skarbu 
powołany, togę profesorska zawiesił na 
kołku, otrząsł się z kurzu bibliotecznego, 
wyemancypował się od razu nie tylko od 
doktryneryzmu, co mu się chwali, ale też 
i od krępowania się zasadami umiejętno- 
ści społecznej, co już mniej jest zachwy- 
cającem. Można było przypuszczać, iż po 
objęciu teki rozwinie działalność refor- 
matorską na polu skarbowości a prze- 
dewszystkiem podatkowości austryackiej. 
Było to tem bardziej prawdopodobne, że 
nigdzie może skarbowy a zwłaszcza po- 
datkowy system nie jest w tak rażącej 
sprzeczności z zasadami gospodarki spo- 
łecznej — jak w Austryi. Nigdzie może 
system ten nie krępuje w tak wysokim 
stopniu ekonomicznej działalności jedno- 
stek, nie wpływa tak paraliżująco na za- 
robkowość. Nie tyle wysokość poda- 
tków, jak raczej błędne podstawy opoda- 
tkowania, zmienność tych podstaw, prze- 
ciążenie jednych rodzajów dochodów a 
zupełne pominięcie innych — czynią ten 
system tak bardzo wadliwym. Bezwzglę- 
dność- zaś-w wykonaniu i ślepe trzyma- 
nie się martwej litery ustaw i rozporzą- 
dzeń — jeszcze tę wadliwość potęguje. 
Było tu zatem bardzo obszerne pole do 
reformatorskiej działalności a dla ministra 
profesora wielka do niej pokusa. Usunąć, 
rażące przynajmniej  niesprawiedliwości 
w opodatkowaniu — przynieść ulgę bie- 
dniejszym zarobkującym a więcej obcią- 
żyć wysokie dochody, dające możność 
zbytkowego życia — uchwycić ruchomy 
kapitał, wymykający się z pod opodatko- 
wania — ulżyć drobnym spadkom w o- 
płatach spadkowych, a z wysokich wyższy 
wziąć procent — znieść niemoralne źró- 
dło dochodu państwa, jakiem jest lote- 
rya — cały zarząd skarbowy od góry do 
dołu natchnąć tem przekonaniem, iż siły 
podatkowej nie można bez końca i miary 
wyczerpywać, bo — żeby użyć starego 
ale zawsze trafnego porównania — zna- 
czy to ścinać drzewo, aby zeń zebrać o- 


dnej przeszkody nie tak jak na zachodzie, gdzie 
kaźde usiłowanie Słowian w tym kierunku, bu- 
dziło czujność Franków i ściągało na nich na- 
jazd wojowniczych Germanów. 

A jednakże mimo ta powstało tutaj, tj. na za- 
chodzie, o czem p. B. w tej chwili zapomniał, 
na początku wieku IX państwo wielko-morawskie, 
które nie tylko rozwijało się świetnie, ale od- 
pierało zwycięzko napady niemieckie, aż w pier- 
wszych latach X wieku uległo koalicyi węgier- 
sko-niemieckiej. Ze państwo Warego-Rnssów, 
późniejsze od wielko-morawskiego, trwało dłużej. 
tak długo, aż nareszcie rozwinęło się z niego 
W. księstwo moskiewskie, to znowu nie jest do- 
wodem wyższej organizacji politycznej , lecz wy- 
nika po prostu z położenia geograficznego tych 
krajów, które Warego-Russowie zajęli. Podczas 
bowiem gdy Morawianie , Ozesi i Polacy mu 
sieli bezustannie walczyć o byt z silniejszym już 
wtedy żywiołem germańskim, były państwa 
ruskie oddzielone od świata germańskiego 
wałem zachodniej słowiańszezyzny, miały na po- 
łudniu bezsilne państwo bizantyńskie a za sobą 
aż ku Uralowi step szeroki , zaludniony zrzadka 
fińskiemi szczepami, stojącemi na najniższym 
stopniu kultury. Rozwój tych organizmów poli- 
tycznych ruskich mógł się przeto odbywać bez 
żadnej przeszkody, oprócz nieznanych starć 
z Chazarami i Połoweami, a jednak jakiż opłaka- 
ny widok przedstawiają stosunki księstw ruskich 
po śmierci Włodzimierza W., jak łatwo stają się 
te księstwa łupom naszych Bolesławów, a później 
hordy tatarskiej. Czyż to wszystko miałoby być 
cechą silnego organizmu państwowego, stworzo - 
nego przez przymieszkę krwi obcej ? 

Ten brak ścisłości naukowej w poglądach p 
B. pochodzi głównie z lekceważenia, nie chcemy 
powiedzieć: z „niedokładnej znajomości* faktów 
historycznych, która co krok niemal uderza uwa- 
żnego czytelnika. Na str. 93 wstępuje Samo na 


tron w roku 633, a trzy lata przedtem już ka- 
że mu autor odnosić zwycięztwo nad Frankami. 

Karol W. miał podług zdania p. B (str. 94), 
toczyć wojnę przeciw Awarom, ujmując się za 
Słowianami, podczas kiedy biograf tego cesarza. 
Einhard, powiada wyraźnie, że praguął odpłacić 
Hunnom (Awarom) za ich rozboje, ut Hunnis 
factorum suorum vicem redderet. 

Na str. 95 czytamy u p. B., że Czesi „z oba- 
wy Węgrów musieli się uciec pod opiekę Nie- 
miec (Borzywój w r. 871), przyjąć obrządek ła- 
ciński i urządzenia polityczne zachodu“. Tym- 
czasem w roku 871 Węgry siedzą sobie spokoj- 
nie jeszcze gdzieś pomiędzy dolnym Prutem a 
Dunajem, na Węgrzech dzisiejszych kwitnie 
w najlepsze państwo wielko-morawskie i właśnie 
w r. 871 łączą się Czesi z Morawianami, a Bo- 
rzywoj przyjmuje chrzest prawdopodobnie z rąk 
św. Metodego!) Nie potrzebowali też Niemey 
„odgraniczać się hołdowniczem państwem cze 
skiem od Węgrów”, bo napady węgierskie szły, 
jak wiadomo, przez Austryę, a Czechy, dzięki 
swojemu położeniu geograficznemu, były od nich 
zabezpieczone. Zresztą jeden rzut oka na mapę 
Europy środkowej wystarcza, aby stosunki te 
sprawdzić i ocenić. 

Błędy te nie są to już drobnostki, z których 
sobie żartuje p. B. w przedinowie, bo nie cho- 
dzi tu o mylną datę śmierci jakiegoś książą:ka , 
lecz o zasadnicze kwestye historyczne, o poglą 
dy, które w skutek mylnych dat i niewłaściwego 
zestawienia znacznie oddalonych od siebie zda- 
rzeń, nadają wypadkom postać odmienną i nie- 
zgodną z rzeczywistością, 8 tego historykowi ab- 
solutnie już czynić nie wolno. Nie wolno mu 


pokusić. Pogodzenie tych zadań z tem, 
Go minister skarbu zawsze na oku mieć 
musi, t. j. z powiększeniem dochodów dla 
przywrócenia równowagi w budżecie bez 
zaniedbania ważnych a wzrastających po- 
trzeb państwa — jest bezwatpienia bar- 
dzo trudnem. Ale nie przecząc tej tru- 
dności, nie możemy jednak uwierzyć. że- 
by to było niemożliwem, zwłaszcza 
że nie widzieliśmy czynionych w tym 
kierunku usiłowań. Im większa zaś tru- 
dność, tem większa chwała z jej poko- 
nania. 

O tę chwałę nie pokusił się obecny 
minister skarbu. Ma on jedno tylko na 
oku — zwiększenie dochodów państwa, 
aby wzrastającym jego potrzebom uczynić 
zadość, jeden tylko cel sobie wytknął, 
usunąć niedobór, i — celu tego w ośmiu 
latach swego urzędowania nie osiągnął. 
Tymczasem wszystko, co było w syste- 
mie podatkowym austryackim wadliwe, 
pozostało nietknięte — wszystko, co było 
uciążliwem w jego wykonaniu, pozostało 
tak samo, a może i jeszcze bardziej ucią- 
żliwem. Loterya nie zniesiona. Drobne 
spadki obciążone jak dawniej. Podatek 
zarobkowy i dochodowy jak dawniej nie- 
pewny, niestały, z roku na rok zmienny, 
w wymiarze dowolny, tak, że opodatko- 
wany nigdy nie może obliczyć, ile mu 
płacić przyjdzie. Kapitał ruchomy — a 
zwłaszcza giełdowy, dotąd nie opodatko- 
wany. Konsumcya niższych warstw ob- 
ciążona — konsumcya zbytkowa bardzo 
mało dotknięta. Po nad tem wszystkiem 
zaś fiskalizm kwitnie jak dawniej, a ra- 
czej więcej jeszcze niż dawniej —a każdy 
opodatkowany. każdy jakimś „wymiarem* 
dotknięty, musi obok zwykłych swych 
zajęć jeszcze stawać się adwokatem, pi- 
szącym sobie rekursa w setnych wypad- 
kach, w których go niesłusznie wygóro- 
wany wymiar spotkał. 

Czytaliśmy raz paradoksalne twierdze- 
nie — że rządy ministra Dunajewskiego 
zwłaszcza dla naszego kraju są dobro- 
dziejstwem, bo uczą nas porządku i ści- 
słości w płaceniu podatków, co nigdy nie 
było zaletą naszego społeczeństwa. Miał 
to być rodzaj edukacyi finansowej. 
Twierdzenie to wyszło z tego samego o- 
bozu, z którego raz padło hasło, iż „spo- 
łeczeństwo ma tyle wartości, ile ma 
karności.“ Otóż tak Samo jak eduka- 
cya społeczeństwa w kierunku wyłącz- 
nie karności doprowadzić musi do zubo- 
żenia moralnego -— tak samo owa finan- 
sowa edukacya może nas doprowadzić do 
tej doskonałości, że będziemy wprawdzie 
pałać gorącą żądzą zapełniania skarbu 
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sobie. A przecież p. B. opowiadając o Słowia- 
nach, dopuszcza się podobnych usterek. 

Na str. 88 bowiem mówi: „żywili się z my- 
śliwstwa, pszczelnictwa, chowu bydła, a prze- 
dewszystkiem z uprawy roli, do której 
sama natura ziemi przez nich zajętej zwróciła 
ich wcześniej, niż zachodnich Germanów“. 

Jeżeli teraz czytelnik, przejąwszy się tym 
ustępem, wyobraża sobie siedziby pierwotne pol- 
skie, jako osady rolnicze. zasiane gęsto pasieka- 
mi i zamieszkałe przez ludność, oddaną uprawie 
ziemi, to omylił się fatalnie, bo na str. 98 po 
uczy go wnet autor, że ówczesna Polska, to 
kraj, pokryty całkiem dziewiczemi lasami, zalany 
wodą, coś w rodzaju Pińszczyzny, gdzie ludność 
mieszka po wyspach, trudni się rybołostwem i 
myśliwstwem, arolnietwo podrzędne tyl- 
ko posiada znaczenie. 

Oto, do ezego prowadzi zbyteczna treściwość, 
czyli raczej niejasność stylu. 

Na innem miejscu jeszcze większe napotyka- 
my bałamuetwo , szczególniej tam, gdzie o pier- 
wotnych stosunkach narodu polskiego jest mo- 
wa. „Nie łączono się, powiada autor (str. 99), 
w żadne wiązki gminne, ażeby sobie nawzajem 
dopomagać.... Każdy zakładał osobne domostwo, 
karczował las* itd. 

Przyznajemy się w pokorze ducha, że takiego 
rozwoju społeczeństwa pojąć nie umiemy. Wszak 
rodzina nie mogła się składać w ciągn pewnego 
okresu czasu Z jednej i tej samej liczby osób , 
a powiększając się stale, musiała koniecznie wy- 
twarzać związki najpierw nie polityczne przecież , 
lecz chyba gminne. I na tem oparła się staro- 
żytna instytucja opola, o której rozwiódł się 


też do swoich własnych poglądów wnosić wyra-| obszernie dosyć Piekosiński*). I jakże z tem po- 


żeń niejasnych, lub określeń sprzeciwiających się 


1) Bńdinger Oester. Geschichte p. 305. 


3) O powstaniu społeczeństwa polskiego w wie. 
kach Średnich, T. XIV. Spraw. akad krak. strop. 
227—280. 


Zi. Z 
-— — pi mani mm 


państwa podatkiem i opłatami, ale tej go- 
rącej chęci nie będziemy mogli uczynić 
zadość z braku „drobnych.“ 

Przypominamy to wszystko z powodu, 
iż w toku obrad nad opodatkowaniem 
wódki podniesiono w komisyi wódczanej, 
niestety nie z prawicy — że chwila, w 
której rząd domaga się tak bardzo zna- 
cznego podwyższenia dochodów państwa 
z jednego tylko źródła, najwłaściwszą 
jest, aby dopominać się na odwrót od rządu 
reformy podatkowej w większym stylu. 
Reformy tej ekonomiczne i społeczne sto- 
sunki coraz gwałtowniej się domagają. — 
Zajrzyjmy do warsztatu rękodzielnika i 
chaty rolnika, zajrzyjmy do średniego 
szlacheckiego dworka, przeglądnijmy ra- 
chunki spółek zarobkowych, zawiązanych 
na podniesienie naszego drobnego prze- 
mysłu, spytajmy każdego, kto jakiemi o- 
płatami bywa obciążony. a przekonamy się. 
że na reformę tę dłużej już czekać tra- 
dno. Jakikolwiek obrót sprawa wódczana 
weźmie — obowiązek podjęcia owej re- 
formy powinien być ministerstwu skarbu 
przypomniany. 

—WIBERE 


Sprawy krajowe. 


Uchwalona przez Sejm ua posiedzeniu z dnia 
22 grudnia 1887 roku nowela do ustawy gmin- 
nej, zmieniająca postanowienia o nakladaniu po- 
datków na cele gminne, otrzymała sankcyę ce- 
sarską. Nowela ta, która wniesiona była do Sej- 
mu jako projekt rządowy, opiewa jak następuje: 

Ustawa z dnia dla Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskieum, 
którą zmienione zostają $$ 89 i 81 galicyjskiej 
ustawy gminnej z dnia 12 sierpnia 1886 Dz. u. 
kr. Nr. 19 względnie art. I ustawy z dnia 17 
czerwca Dz. a. kr. Nr. 51. 

Za zgodą Sejmu Królestwa CGalicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem posta- 
nawiam co następuje : 

s Artykuł 'I. 

$$ 80 i 81 galicyjskiej ustawy gminnej z dnia 
12 sierpnia 1866 Dz. u. kr. Nr. 19, względnie 
art. I, ustawy z dnia 17 czerwca 1874 Dz. ust. 
kr. Nr. 51 zostają w obecnem brzmióniu uchy- 
lone i mają opiewać jak następuje: 

$. 80. Do nałożenia dodatków przenoszących 
20 pre. do 50 pre. podatków bezpośrednich lub 
podatku konsumceyjnego, potrzebne jest przyzwo- 
lenie Rady powiatowej. 

Przyzwolenie to potrzebnem jest nawet do na- 
łożenia dodatków przenoszących 5 pre. podatków 
bezpośrednich, jeżeli tego wymaga jeden z człon- 
ków należących do Rady gminnej podług § 16. 
(Radny bez wyboru). 

Żądanie to musi jednak być wniesione do Rady * 
gminnej na tem posiędzeniu, na którem dodatek 
uchwalonym został, lub do zwierzchności gminy. 
najpóźniej w ciągu ośmiu dni po tem posie- 
dzeniu. 

Dodatki do podatków bezpośrednich albo do 
podatku konsumcyjnego przenoszące 50 pre. do 


golzić zresztą to, eo autor na str. 128 mówi, 
Że przed powstaniem monarchii Piastowskiej, zie- 
mia nie stanowiła właeności indywida 
alnej, lecz należała do związków politycznych? 
Chyba, że przyjmiemy za rzecz pewuą, że Sło- 
wianie w czasach przedhistorycznej wędrówki 
swojej z Azyi do Europy taką organizacyą poli- 
tyezną już posiadali i w okolice nadwiślańskie 
przynieśli, na co wszakże Żadnych dowodów nie 
mamy i zapewne nigdy mieć nie będziemy. 

P. B. jednak, utworzywszy sobie raz hypote 
zę o powstaniu społeczeństwa polskiego, polega- 
jącą w części na analogii w urządzeniach ger- 
mańskich (stron. 101), bez względu na to, że 
hypotezie tej sprzeciwiają się nie tylko badania 
dawniejszych , ale i nowszych historyków (Pie- 
kosiński, Małecki, Smolka), stara się ją przepro- 
wadzić w książce swojej konsekwentnie i przed- 
stawić jako fakt żadnej już nie podlegający wat- 
pliwości. Tymczasem jeżeli gdzie, to w tym 
okresie historyi naszej otwiera się pole do naj- 
dowolniejszych przypuszczeń. a przy dzisiejszym 
stanie źródeł, których pomnożenia wcale spodzie- 
wać się nie można , wszelkie dążenie do uzyska- 
nia pewnych rezultatów w tym kierunku wydaje 
się nam płonnem, jeżeli nie wręcz niemożliwem. 
I całkiem słusznie wyraża się w tej mierze je- 
den z najgruntowniejszych znawców historyi na- 
szej: „Śledzenie początków instytucyj, które kiel- 
kują w odległej a mało zbadanej epoce. nie ro- 
kuje pomyślnego skutku i prowadzi zwykle na 
manowce bałamutnych domysłów *5). 

(D. e. n.) 


August Sokołowski. 


3) Pawiński Adolf. Rządy sejmikowe w Polsce 
na ue stosunków województw kujawskich. Warsza- 
wa 1888. VIII. 


2 Nr. 75. 


100 pre. dozwolone być mogą przez Wydział 
krajowy, za zgodą politycznej władzy krajowej, 
jednakże najdłużej tylko na okres 5 lat. 

Gdyby porozumienie między temi dwoma wła- 
dzami do najbliższej sesyi sejmowej nie nastąpi 
ło, sprawa winna być przedłożoną do uchwały 
Sejmu krajowego 

Dodatki na dłuższy okres aniżeii pięć lat, lub 
dodatki przenoszące 100 pre. podatków bezpo- 
średnich albo podatku konsumcyjnego, nakłada 
ne być mogą tylko na podstawie uchwały sej- 
mowej i za najwyższem zezwoleniem. 

81. Do zaprowadzenia opłat nie należących 
do kategoryi dodatków do podatków bezpośre- 
dnich lub do podatku konsumeyjnego, jakoteż do 
podwyższenia istniejących już opłat tego rodzaju, 
potrzebn£ jest ustawa krajowa. 

Zezwolenie dalszego poboru tego rodzaju opłat | 
po zgaśnięciu mocy obowiązującej ustawy, którą 
zaprowadzone zostały, udzielone być może przez 
Wydział krajowy za zgodą z polityczną władzą 
krajową, jednakże zawsze nie w wyższym wy- 
miarze i nie na dłuższy okres czasu, jak doty- 
czącą ustawą dotąd dozwolone były. Odmowa na 
prośby tego rodzaju może nastąpić tylko za u- 
chwałą Sejmu krajowego. 

Pobór taks gminnych za pojedyńcze przez re- 
prezentacyę gminną w zakresie jej kompetencji 
udzielane uprawnienia, tudzież za używanie za- 
władów gminnych i za inne w interesie stron 
przez organa gminne podejmowane czynności u- 
rzędowe, dozwolony być może przez Wydział 
krajowy za zgodą z polityczną władzą krajową, 
jednak bez naruszenia już dawniej dla poszcze- 
gólnych poborów tego rodzaju istniejących po- 
stanowień prawnych. 

Artukuł II. 

Ustawa ta wchodzi w życie z dniem jej ogło- 

szenia. 


c. k. namiestn'etwo. 
Bez wniosku Rady powiatowej lub Wydziału 
krajowego, żadna droga publiczna za dojazd ko- 


może. 

Artykuł II. 
lecam moim ministrom spraw wewnętrznych i 
handlu. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 29 marca. 


Na zgromadzeniu staroczeskiego mieszczańskie- 
go stowarzyszenia w Pradze przemawiał Rieger 
w sprawie wniosku Liechtensteina. Wyra- 
ził ubolewanie z powodu, że sprawa ta była 
przedmiotem burzliwych obrad w Radzie miej- 
skiej, do której ona nie należy — zastrzegał się 
przeciwko wywieraniu presyi na posłów, przy- 
czem wyraził bardzo niekonstytucyjne zdanie, że 
wyborcy nie powinni się mięszać do czynności 
posłów. mają tylko prawo posła, który im się 
nie podoba, ponownie nie wybrać — poczem o 
samym wniosku Liechtensteina mówił: „Obowią- 
zujące ustawy szkolne były przez nasz naród 
z wielkim protestem przyjęte. Rzecz dziwna, że 
to, co wówczas zdawało się zgubnem, dziś uwa- 
żanem jest jako palladium wolności. Z naszej stro- 
ny kilkakrotnie już uchwalono rezolucye, wzy= 
wające rząd do wniesienia projektu nowej usta- 
wy szkolnej, co się jednak dotychczas nie stało. 
Rzecz nie była tak łatwą — do takiego wniosku 
bowiem potrzeba poparcia wszystkich klubów pra- 
wicy, a zdania Czechów, Polaków, Słoweńców i 
Niemców bardzo się różnią tak, że niepodobna 
było zgodzić się na wspólny wniosek. Klub 
Liechtensteina jednak czekać nie 
mógł, i na własną rękę wniósł swój 
projekt Nie było nam to miłe, ale gdy 
wniosek jaki od całego stronnietwa pochodzi, ko- 
niecznem jest, wziąć go pod rozwagę. Parlamen- 
tarnym zwyczajem jest, że wnioskodawca uzasa- 
dnia swój wniosek, wyłuszczając jego ogólne za- 
sady. Wtedy dopiero rozstrzyga się, czy wniosek 
ma być wzięty pod rozwagę. W komisyi mo- 
że on być zmieniony tak, że nawet nie 
wiele z niego zostanie. Naszym jednak 
obowiązkiem jest, doprowadzić do tego, co uzna- 
jemy najkorzystniejszem dla naszego narądu. Mo- 
żecie ufać waszym posłom, że spełnią swój obo- 
wiązek“. 


Artykuł III. 
Wykonanie tej ustawy polecam mojemu mini- 
strowi spraw wewnętrznych. 


Równocześnie została sankcyonowana uchwa- 
lona na posiedzeniu Sejmu z d. 10 stycznia br. 
nowela do ustawy o dojazdach kole- 
jo wych, która opiewa jak następuje: 

Ustawa z dnia . . . dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, zmieniająca niektóre postanowienia o 
publicznych dojazdach kolejowych. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem postanawiam co następuje : 

Art. I. Postanowienia $. 1. 4. i 5. ustawy 
krajowej z dnia 16 kwietnia 1881 Dz. u. kr. Nr. 
46 w dotychczasowem brzmieniu zostają uchylo- 
"ne i mają opiewać jak następuje: 

$. 1. Dojazdami kolejowymi są drogi publi- 
czne, które łączą dworce i stacye kolei żelaznej 
z najbliższemi miastami lub miasteczkami, z dro- 
gami państwowemi, krajowemi lub  powiato- 
wemi. 

Dojazd łączący dworzec lub stacyę kolei żela 
znej z miastem lub miasteczkiem ma być do- 
prowadzony do tego punktu w mieście lub mia- 
steczku, który ze względu na potrzeby miejsco- 
wego ruchu handlowego i komunikacji z koleją 
żelazną, uznany zostanie za najodpowiedniejszy 
przez władze orzekające o kierunku dojazdu w 
myśl $ 5. — Jeżeli jednak przez miasto lub mia- 
steczko przechodzi droga państwowa, krajowa lub 
powiatowa, natenczas dojazd kolejowy ma być 
połączony z drogą należącą do jednej z trzech 
kategoryj powyższych, a gdziehy takich dróg by- 
ło więcej niż jedna, z tą, którą z pomiędzy nich 
uznają władze powyżej wskazane za najbardziej 
odpowiednią. 

Place przed dworcami i stacyami przeznaczone 
dla ruchu osób i wozów równie jak rampy kole- 
jowe, łączące te place z dojazdami, przejazdy i 
w ogóle wszystkie w obrębie obszaru stacyjnego 
położone do powszechnego użytku służące drogi 
i przedmioty drogowe, o_ ile stanowią własność 
przedsiębiorstwa kolejowego, nie mają być uwa- 
żane za części dojazdów kolejowych. 

$ 4. Koszta budowy, równie jak koszta zaku- 
pna gruntów i wszelkie inne odszkodowania, po- 
noszą strony konkurujące w następującym sto- 
sunku : 

1) Jedną trzecią część wszystkich kosztów po- 
nosi przedsiębiorstwo kolejowe. 

2) Jedną trzecią część ponoszą powiaty, przez 
które dojazd koiejowy przechodzi. 

3) Część kosztów pokrywają prestacye i doda- 
tki do podatków bezpośrednich przez gminy i 
obszary dworskie osobno uiszczać się mające, a 

* wysokość onych i sposób ich uiszczania oznacza 
Rada powiatowa, nie przekraczając jednak połowy 
wymiaru ustanowionego na rzecz dróg gminnych 
$$ 12 i 31 ustawy drogowej z dnia 7-go lipca 
1885 roku. 

Prestacye te i dodatki do podatków w żadnym 
razie nie mogą przewyższać jednej szóstej części 
kosztów budowy dojazdu w obrębie gminy wraz 
z obszarem dworskim jedną stanowiących miej- 
BCOWOŚĆ. 

4) Wydział powiatowy w porozumioniu z po- 
lityeczną władzą powiatową winien się starać o 
doprowadzenie dobrowolnej ugody ze stronami 
konkurującemi, wymienionemi w $ 3 lit. d), o- 
znaczającej stosunek, w jakim mają się przyczy- 
niać do kosztów budowy dróg dojazdowych i spo- 
sób uiszczania tej konkurenejl. 

Jeżeliby ugoda nie doszła do skutkn, orzeka 
Wydział krajowy w porozumieniu z c. k. namie- 
stnictwem, a w braku takiego porozumienia mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych wspólnie z mini- 
sterstwem handlu. 

k samo postąpić należy przy oznaczeniu spo- 
sobu uiszczania konkurencyi przypadającej na 
przedsiębiorstwa kolejowe. 

5) Koszta niepokryte przez strony konkurujące 
wymieniońe w $ 3 lit. a), b), c) i d), ponosi 
fundusz krajowy. 

$ 5. O potrzebie budowy nowego dojazdu do 
dworca lnb stacyi kolejowej równie jak o potrze- 
bie przełożenia lub rekonstrukcyi dojazdów istnie- 
jących, jakoteż o kierunku tych dojazdów, orzeka 
na wniosek Rady powiatowej c. k. namiestniectwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym a w 
braku takiego porozumienia, ministerstwo spraw 
wewnętrznych wspólnie z ministerstwem handlu. 

W razie, gdyby Rada powiatowa mimo wezwa- 
nia c. k. namiestnietwa lub Wydziału krajowego 
w przeciągu dni 30 nie przedstawiła wniosku 
co do potrzeby budowy nowego dojazdu kolejo- 


Cesarz Fryderyk miał się czuć wczoraj zno- 
wu nieco gorzej. Według wiarygodnych doniesień 
z Berlina można było zauważyć w ostatnich 
dniach miejscowe polepszenie w zaatakowanych 
organach, przez co nie polepszył się bynajmniej 
ogólny stan. Utrzymanie chorego na czas dłuż- 
szy przy życiu uważanem jest ża rzecz niemo- 
żliwą, a sfery dworskie przygotowują się na no- 
wą zmianę na tronie. Pozorne polepszenie jest 
także wynikiem silnej woli samego pacyenta, któ- 
ry z dziwną energią umie panować nad sobą. 
Mimo tego każde spotkanie z nim ma sprawiać 
nader przykre wrażenie. 


Usunięcie gen. Roulangera z czynnej służ- 
by jest wypadkiem dominującym nad innemi 


przyznaje ministrowi wojny zupełną słuszność, 
jakkolwiek spotkać się także można z powątpie- 
waniem co do pożyteczności tego kroku. Sam 
generał oznajmił w rozmowie z redaktorem dzien- 
nika Gaulois, że nie odwoła się od wyroku ko- 
misyi do Rady stanu, i przyjmie wyrok, ale na- 
tomiast będzie się starał skorzystać z przywróco- 
nej mu wolności. Ze słów tych można wnosić, 
że generał zamierza wystąpić jawnie jako kandy 
dat do Izby. Przyjaciele jego myślą już o urzą- 
dzeniu przy najbliższych powszechnych wyborach 
formalnego płebiscytu na jego korzyść. Spodzie- 
wają się oni, że gdyby we wszystkich departa- 
mentach postawiono kandydaturę Boulangera, 
przynajmniej w pięćdziesięciu wyszedłby zwy- 
cięsko. 

Berlińska Voss. Ztg. zamieszcza następujący 
tekst mowy, którą Boulanger miał wygłosić przed 
komisyą : 

„Powołuję się na zdanie towarzyszy, wśród 
których walczyłem, a z którymi cheiałbym się 
jutro znaleść po tamtej stronie Renu. Zawezwa- 
no tu panów, byście sądzili nie wojskową, lecz 
czysto polityczną sprawę. Ukarano mię za to, że 
przybyłem do Paryża wbrew zakazowi ministra. 
Było to sprawiedliwem i dlatego się wyrokowi 
poddałem. Teraz chcą mię ukarać za to, że nie 
występowałem przeciw uchwałom komitetu. któ- 
ry się utworzył zupełnie niezawiśle odemnie. 
Przeciw temu muszę się stanowczo  Zastrzedz. 
Cofnąłem moją kandydaturę, a jeżeli mimo tego 
głosowano na mnie, nie mogłem temu przeszko- 
dzić. Lud idzie za mem nazwiskiem, ponieważ 
wie, że szpada oficerska jest godłem najświęt- 
szych interesów rodziny i ojczyzny. Nieraz mó 
wią o mojej polityce; nie znam jej. Czuję tylko 
wstręt i obrzydzenie do pewnych rzeczy, które 
widziałem zbliska. Nie należę do żadnego stron- 
nictwa, jestem tylko żołnierzem i spodziewam 
SIĘ — towarzysze broni! — że mi nie odkie- 
rzecie tego tytułu, który stanowi mój majątek, 
moją chlubę i moje życie”. 


Bukareszt od poniedziałku jest widownią 
rewolucyjnych zaburzeń ulicznych pod kierun- 
kiem kilku głośniejszych posłów z opozycyi. — 
W nowej Izbie poselskiej zasiada 50 po- 
słów opozycyjnych różnych kierunków politycz- 
nych i 180 posłów, stanowiących większość rzą- 
dową. Dawny gabinet pod kierunkiem J. Bra- 
tiano podał się był do dymisyi. Król wzywał 
Ghikę do utworzenia nowego gabinetu, ale u- 
siłowania spełzły na niczem, chociaż Bratiano 
przyrzekał swoje poparcie; wreszcie musiał tenże 
Bratiano podjąć się ponownie złożyć gabinet, w 
którego skład wszedł także jeden z posłów opo- 
zycyi jako minister sprawiedliwości dla okazania, 
że rząd nie myśli bynajmniej ochraniać tych 
członków dawnego gabinetu, na których cięży 
wielkie podejrzenie nadużywania władzy przy 


wego, równie jak co do potrzeby przełożenia lub 
rekonstrukcyi dojazdów istniejących, o potrzebie 
budowy takiego dojazdu, przełożenia lub rekon- 
strukcyi orzeka na wniosek Wydziału krajowego 


lejowy w myśl niniejszej ustawy uznaną być nie 


Wykonanie ustawy niniejszej po- 


wewnętrznemi sprawami Francyi. Ogół opinii: 


NOWA REFORMA. 


blicznego. 


Mimo to opozycya stara się od kilku dni nie 
tylko utrudniać tok rozpraw w Izbie, ale zwró- 
ciła się do ludności miejscowej i podbudza ją do 
Na czele tej burzliwej o- 
pozycyi stoi demagogiczny poseł: Fleva i ultra- 


czynnej manifestacji. 


konserwatywny Laskar Uatargi. 


czele tłumu, weszli pojedynczo do pałacu i za- 
czekali tu, aż przybył Catargi. Jego przyby- 


cie stało się hasłem okrzyków przeciw Bratiano- 


wi, a na cześć opozycyi. Posłowie opozycyjni po- 
łączywszy się teraz z Catargim, zażądali ko nie- 
cznie audyencyi u króla dla przedstawie: 
nia mu woli ludu zgromadzonego. Na odmowę 
ze strony generalnego adjutanta Barozzi o- 
świadczyli hałaśliwie, iż przez noc pozostaną w 
pałacu, dopóki nie otrzymają żądanej audyencyi 
Tymczasem żandarmi rozprószyli tłum, eo widząc 
posłowie opozycyjni. opuścili również pałac 

B nkiet na cześć Bratiana przeszedł spokojnie; 
miasto zachowało się zresztą również spokojnie. 
podzielając zdanie, Że jeżeli prawo ogniska do- 
mowego każdego obywaiela ma opiekę w kon- 
stytucyi, toć i prawo domu królewskiego powin- 
no stać pod tą opieką. 

Następnego dnia tłum, prowadzony przez po- 
słów Flevę i Filipeskę, chciał dostać się do Izby 
poselskiej. Odźwierni i straż wzbronili wejścia — 
Z tłumu padły strzały; jeden odźwierny 
padł, a kilku ze straży jest rannych. — Wojsko 
przywołane otoczyło gmach parlamentu. rozpró- 
szyło tłum białą bronią. Władza sądowa rozpo- 
częła bezzwłocznie sledztwo i uwięziła na gorą- 
cym uczynku posłów Flevę i Filipeskę, o- 
raz kilku dziennikarzy. 

Na zakończenie tych wiadomości należy dodać, 
że niektórzy z posłów opozycyjnych znani są od- 
dawna z wybitnej skłonności swojej ku Rosyi, że 
wybór ich odbył się po części skutkiem jawnych 
zabiegów i pieniężnej pomocy xonsulatu rosyj- 
skiego. 


W Belgradzie dn. 28 odbyło się otwarcie 
pierwszej sesyi nowo obranej skupczyny. Według 
zapewnień dzienników stronnictwa radykalnego, 
które teraz jest u steru władzy, stronnictwo rzą- 
dowe ma 140 głosów między 157 posłami, o- 
prócz tego 48 deputowanych koronnych, którzy 
również ze stronnictwa radykalnego byli miano- 
wani. Gabinet Gruieza ma zatem większość 
dominującą. Otwarcie skupczyny odbyło się bez 
mowy tronowej; w jej miejsce odezytano krótki 
ukaz, podpisany przez wszystkich ministrów ; 
skutkiem tego nie będzie potrzeba adresu do ko- 
rony. 

Ministerstwo wystąpi przed skupczyną z dłu- 
gim szeregiem reformatorskich wniosków poli- 
tycznej, finaasowej i wojskowej treści. A po- 
nieważ te wnioski dążą do zmian wielkich. prze- 
to zachodzi obawa, że i w łonie teraźniejszej 
większości pojawią się zdania odmienne, które 
mogą doprowadzić do rozkładu. 


Wojsko włoskie w Afryce oczekuje dotych- 
czas napróżno stanowczego ataku Abissyńczyków. 
Tymczasem zgubne skutki gorącej pory roku da- 
ją się już Włochom uczuwać. Między bydłem 
rogatem, które nagromadzono w obozie, wybu: 
chła zaraza, a około 1.600 sztuk padło jej ofia- 
rą- Również nie spełniają się nadzieje, iż ze stro- 
ny innych ludów afrykańskich nadejdzie Wło» 
chom pomoc Król Menelik, władca Szoy. nie 
wybiera się wcale na wojnę, a Sudańczycy, któ- 
rzy ruszyli na Suakim są nader niepewnymi 
sprzymierzeńcami ! mogliby w razie pomyślnego 
zakończenia swego przedsięwzięcia więcej spra- 
wić Włochom kłopotu niż pociechy. Ż drugiej 
strony pozycya Włochów jest pod względem 
wojskowym dosyć silną. Kolej żelazna, mająca 
kilkadziesiąt kilometrów długości, łączy główną 
kwaterę włoską w Saati z położoną nad morzem 
Massawą. Cały tor kolei jest silnie ufortyfiko- 
wany. Włosi mogą zatem wytrwać jeszcze przez 
dłuższy czas w obronnej pozycyi. O zaczepnem 
działaniu trudno im natomiast myśleć, gdyż 
Abissyńczycy zajmują obecnie wyniosłą wyżynę 
okalającą pozycye włoskie, a nie łatwą do zdo- 
bycia. 


"UP? ZETA Wi TC 4 FE Gwar 


Sprawy wiejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej e dnia 28 marca), 


Przewodniczący prezydent dr. Szlachtowski. 
Pełniący obowiązki sekretarza prezydyum odczy- 
tuje nadesłane do Rady pisma: Obywatele z Wie- 
lopola uskarżają się na nieznośne brzęczenie dru- 
tów telegrafu pożarnego. Powszechnie znany pa- 
tryota i filantrop p. Erazm Jerzmanowski z No- 
wego Yorku nadesłał na ręce prezydenta kwotę 
200 złr. dla ubogich w Krakowie. Rada na wnio- 
sek prezydenta zezwala na wyrażenie ofiarodawcy 
serd'eznego podziękowania. Prezydent zawiada 
mia, iż delegate Rady do wzięcia udziału w nie 
dawno odbytych wyborach do Izby przemysłowo- 
handlowej był r. m. Gwiazdomorski, który z po- 
wodu choroby zastąpiony być mueiał przez r. m. 
dr. Stycznia. Namiestniectwo 0 zmianie tej zostało 
telegraficznie zawiadomione. — Wydział krajowy 
pismem, które w całości odezytanem zostało, od- 
powiada na podanie w sprawie żądanej bezpro 
centowej pożyczki na budowę koszar dla wojsza 
w kwocie 500.000 złr. — iż udzielić jej nie mo- 
że, ponieważ kwota, jaką rozporządza na pożyczki 
w tym celu dla wszystkich miast kraju wynosi 
ogółem 395.000 zir. — Pełniący obowiązki se- 
kreterza odczytuje następujące pismo członka Ra- 
dy miejskiej dr. Jordana. 

Świetna Bado miasta Krakowa! Podpisany 
uprasza: 1) O przyjęcie od niego na własność 
gmiay m. Krakowa ośmiu marmurowych biustów 
dłuta Alfreda Dauna, przedstawiających popiersia: 
Długosza, J. Kochanowskiego, hetmana J. Zamoj- 
skiego, ks. Skargi, Stef. Czarnieckiego, hetmana 
J. Tarnowskiego, Kopernika, Tadeusza Kościu- 
szki, — z których pięć pierwszych umieszczone 
są w salach Towarzystwa sztuk pięknych, a trzy 
ostatnie w robocie w ciągu bieżącego łata wykoń- 
czone i gminie oddane być mogą. 

2, O pozwolenie mu urządzenia własnym ko- 


rozmaitych dostawach na rachunek skarbu pu- 


W poniedziałek wieczorem, kiedy się odbywał 
bankiet na cześć prezesa gabinetu Bratiano, opo- 
zycya zebrawszy znaczne tłumy, wyruszyła przed 
pałac królewski. — Była to rocznica ogłoszenia 
królestwa rumuńskiego Posłowie, którzy stali na 


kosztem podpisanego, w tym nowym parku. 


nę m. Krakowa następujących warunków: a) Ra 


da miejska zezwala podpisanemu szereg wymie- 
nionych biustów uzupełnić biustami następujacych 


mężów: Księcia K. Ostrogskiego, Żółkiewskiego, 


ks. Kordeckiego, hetm. Jabłonowskiego, ks. St. 


Konarskiego, Michała księcia Czartoryskiego, Sta- 


szyca, Kazimierza Puławskiego, Rejtana, generała 


Dąbrowskiego, Śniadeckich, Tadeusza Czackiego, 
Ossolińskiego, Skarbka, Lubeckiego Sowińskiego 
Adama Czartoryskiego, Mickiewicza, Krasińskie 
go, Słowackiego, Piotra Steinkellera, dr. Marcin- 
kowskiego, Raczyńskiego, Tytusa Działyńskiego, 
Sierakowskiego, i kilku jeszcze zraarłych po roku 
1868, ktorych atoli obecnie wymienić nie mogę, 
pragnąc, zanim na nich kolej przyjdzie, wycze 
kaé dalszego sądu historyi. Co do tego szeregu 
nie mogę przyjąć, ani ofiarować żadnego krępu- 
jącego mnie zobowiązania, ale przyrzekam solen 
nie co roku, jak długo mi Bóg zdrowia użyczy, 
kazać wykonać i ustawić dwa, do pięciu biustów, 
dopóki szereg cały uzupełniony nie będzie. Zre- 
sztą lista powyższa nazwisk uzupełniona być 
może; 

b) Rada miejska vrzyjmuje opiekę nad usta- 
wionymi przezemnie biustami; 

©) R:da miejska nie zezwoli bez mego zezwo- 
lenia nikomu ustawić biustu jakiegokolwiek na 
tej przestrzeni i w tym ogrodzie, w którym mo- 
je biusty ustawione będą, ani też sama nie uchwali 
ustawić tam biustu, — a to przez tak długi sze- 
reg lat, dopóki ja biusty ustawiać będę. Zobo- 
wiązanie to względem mnie ustaje, gdybym ja 
przez dwa lata z rzędu żadnego biustu nie po- 
stawił lub oświadczył, iż dalej ustawiać nie mogę; 

d) Rada miejska uchwali jako zasadę, iż obok 
biustów przezemnie gminie ofiarowanych, ani 
w pobliżu tychże nie będzie ustawiony biust przed 
upływem lat 20 od śmierci tego, kogo biust ma 
przedstawiać. 

ad 2) Po dłuższej rozwadze wyrobiłem sobie 
przekonanie, iż szereg biustć. największych na- 
szych mężów może tylko w takim razie wywie- 
rać na patrzących ten wpływ narodowo etyczny, 
jaki stawianiem biustów osiągnąć zamierzam, je- 
żeli biusty te umieszczone będą zdala od ruchu 
ulicznego w przestrzeni zamkniętej. a przecież 
w miejscu przez publiczność chętnie uczęszcza- 


sztem i staraniem parku dzikiego angielskiego, 
nie kwiatowego, na Błoniach miejskich, po lewej 
stronie Rudawy na przestrzeni tych 12 morgów, 
które w roku 1887 pod wystawę użyte były — 
i o pozwolenie ustawienia wymienionych wyżej 
biustów na odpowiednich piedestałach własnym 


ad 1) Ofertę swoją wymienioną pod 1) czyni 
jednak podpisany zależną od przyjęcia przez gmi- 


Kraków 30 Marca 1888. 


R. m Romanowicz zapytuje, na kiedy 
zwołaną zostanie ustanowiona jeszeze w styczniu 
b. r. komisya finansowa, która miała się zająć 
zaprowadzeniem możliwych oszezędności przy obh- 
myśleniu powiększenia dochodów gminy. — Pre- 
zydent odpowiada, iż w. tych dniach dopiero o 
trzymał z sekcyi ekonomicznej wiadomość o wy 
borze jednego z członków, — ponieważ wszyst- 
kie sekcye wyborów już dokonały, komisya w 
najbliższym czasie rozpocznie czynności: 

R m. Slęk motywuje i wnosi jako nagląca 
sprawę zmiany w §. 40 statutu Kasy Oszezędno- 
ści. Wielki Wydział tejże Kasy postanowił udzie- 
lić część dochodów na fundusz emerytalny dla 
urzędników. Odnośmy statut emerytzlny może zo- 
stać zatwierdzony po uchwaleniu projektowanej 


apn. — Bez dyskusyi Rada wniosek uchwa- 
ita. 
Dyr. budownictwa p. Niedziałkowski 


imieniem sekcyi I wnosi o uchwalenie kredytu 
dodatkowego w kwocie 850 złr., wydanej na u- 
rządzenie zakładu desiniekcyjnego. — Uchwa- 
lono. 

Imieniem komitetu Muzeum Narodowego r. m. 
Jakubowski obszernie motywuje następująca 
dwa wnioski: 1) Rada zezwala Towarzystwu Przy - 
jaciół sztuk pięknych w Krakowie na reproduk- 
cyę obrazu Józefa Brandta p. t. „Spotkanie na 
moście“; 2) Rada upoważnia raz na zawsze ko- 
mitet Muzeum Narodowego do reprodukowania 
dzieł, znajdujących się w zbiorach muzealnych. 

Nad wnioskami temi razem i nad każdym z 
osobna wywiązuje się ożywiona dyskusya, w któ- 
rej kolejno zabierali głos pp. Friedlejn, dr. Wei- 
gel, dr. Leo, dr. Kohn, dr. Warsehauer, dr. 
Majer. dr. Paszkowski, dr. Oetinger, Wenzel i 
dr. Straszewski. W głosowaniu pierwsze żadanie 
Rada uchwaliła, — nad wnioskiem drugim prze- 
szła do porządku, bowiem ani jeden z radców za 
uchwaleniem tego żądania się nie oświadczył. 

Tenże referent również imieniem komitetu Mu- 
zeum wnosi: Rada uchwala przyjąć od p Lu- 
dwika Michałowskiego dar zbioru sztychów. Re- 
ferent objaśnia, iż obok doniosłej artystycznej 
wartości ofiarowaue zbiory mają również wielką 
wartość pieniężną. Ofiarodawea zastrzega sobie, 
aby zbiory stanowiły zawsze w katalogach i urzą- 
dzeniu nierozdzielną całość, — aby nosiły miano 
zbiorów Tadeusza Skarbka Michałowskiego, aby 
ofiarodawca miał prawo ingerencyi w urządzaniu 
i katalogowaniu tych zbiorów, które jeszcze do- 
pełniać będzie, — wreszcie na wypadek, gdyby 
Muzeum przejść miało na własność rządu, za- 
strzega zwrot zbiorów swojej rodzinie. — Rada 
wśród braw uchwala przyjęcie zbiorów, oraz u- 
poważnia prezydenta do wyrażenia ofiarodawcy 


nem i to nie umyślnie w celu zobaczenia biu- | podziękowania. 


stów. — Dlatego pragnę bardzo, by świetna Ra- 


Imieniem sekcyi ekonomicznej r. m. Kwiat- 


da miejska na przestrzeni przezemnie pod 2) pro-| kowski szczegółowo przedstawia sprawę dosta- 


ponowanej umieścić pozwoliła biusty, o których 
wyżej mowa. Gotów leż jestem, jeżeli mi świe- 
tna Rada miejska zezwoli, na tych 12 morgach 
urządzić własnym kosztem i staraniem park dzi- 
ki. angielski, stopniowo w dwóch do trzech naj- 
bliższych latach, według planu tu dołączonego, bez 
jakichkolwiek budynków, — byle świetna gmina 
nad tym nowym parkiem opiekę (Pod opieką ro- 
zumiem ogrodzenie parku rowem, lub w aposób 
jaki Rada miejska uzna za właściwy, — i zape- 
wnienie stałego dozoru nad parkiem.) przyjąć 
zechciała, — Wydatek, któryby z tego powodu 
spadł na gminę, mógłhy być łatwo dochodem ze 
sprzedaży trawy, — ewentualnie dochodem z re- 
stauracyi pokryty. — Prosząc świetną Radę bar- 
dzo usilnie o łaskawe przychylenie się do mojej 
prośby w całej jej rozciągłości, oświacczam je- 
dnak, że gdyby propozycya moja eo do parku 
na Błoniach przyjętą przez świetną Radę nie zo- 
stała, biusty wymienione ofiaruję i tak świetnej 
gminie na własność z zastrzeżeniami pod abcd 
wymienionemi, do których musiałbym w takim 
razie dodać zastrzeżenie jeszcze jedno, t. j. iż 
świetna Rada miejska wyżnaczy w porozumieniu 
ze mną inne miejsce na ustawienie tak tych 
ośmiu biustów, które w tym roku oddane być 
mogą, jak i wszystkich iunych przezemnie do- 
starczonych, kosztem gminy na odpowiedaich 
piedestałach 

Kraków, 26 marca 1888 r. 

Dr. Henryk Jordan. 

Prezydent odczytał jeszcze drugie pismo dra 
Jordana, które brzmi : 

„Na dniu dzisiejszym wniosłem do świetnej 
Rady miasta Krakowa podanie, w którem proszę 
1) o przyjęcie odemnie na własność gminy sze- 


|regu biustów marmurowych, przedstawiających 


wizerunki naszych wielkich mężów; 2) o pozwo- 
lenie mi ustawienia tych biustów moim własnym 
kosztem na Błoniach miejskich; 3) o pozwolenie 
mi urządzenia w tym celu moim własnym ko- 
szte u i staraniem ogrodu dzikiego angielskiego 
na przestrzeni tej 12 morgów, która w r. 1887 
na wystawę krajową użyta była. 

„Wiem, iż zanim oferta moja przez świetną 
Radę przyjętą lub odrzuconą zostanie, kilkanaście 
tygodni czasu przeminąć musi, — gdy tymcezą- 
sem zbliża się kwiecień t. j. czas, w którym krze- 
wy i drzewa stdzone być muszą jeżeli przyjąć 
się mają. 

„Wobec tego upraszam sz:nowną sekcyę eko- 
nomiczuą Rady miejskiej pozwolić mi sadzić na 
wymienionej wyżej przestrzeni krzewy i drzewa 
w miesiącu kwietniu b. r., a ja z mej strony 
niniejszym aktem przyjmuję uroczyste zobowią- 
zanie własnym kosztem w przeciągu dwóch mie- 
sięcy wszystkie przezemnie zasadzone krzewy u- 
sunąć, jak skoro świetna Rada miejska do mojej 
prośby pod tym względem się nie przychyli i 
zamienienie napowrót tej przestrzeni na łąkę u- 
ehwali“. 

Po odczytaniu pism r.m. Chęciński sądzi, 
iż pałeżałoby nietylko przyjąć propozycyę, lecz 
i podziękować za ofiarę. 

R. m. Zoll jest zdania, że obecnie nie o for- 
mę wyrażenia podziękowań za bezsprzecznie wiel- 
ką ofiarność się rozchodzi, lecz o zadecydowanie 
co do żądań dra Jordana. 

Rada bez dyskusyi, prawie jednogłośnie zgadza 
się na zezwolenie sadzenia krzewów na Błoniach, 
pierwsze zaś z pism dia Jordana odsyła do za- 
latwienia do sekcyi ekonomicznej, 

R. m. dr. Kohn interpeluje prezydywmn w 
sprawie zwrotu archiwum miejskiemu z archiwów 
sądu dawnych aktów konsularnych. — Prezydent 
odpowiada iż, o ile z dotychczasowego przebiegu 
sprawy wnosić można, akta owe zostaną zwró- 
cone. 


wy druków dla urzędów magistratu i żąda za- 
twierdzenia deklaracyi p. Koziańskiego po naj- 
niższych cenach obowiązującego się dostawy na 
trzy lata t. j. po koniec roku 1890. 

I ta sprawa wywołuje długą dyskusyę, w któ- 
rej wielu pp. radców głos zabiera ze względu, 
iż przed paru laty z powodu narzekań na liche 
druki, dostawiane przez p. Koziańskiego, zapadła 
uchwała rozwiązania z nim kontraktu. Po dłu: 
giej dyskusyi na wnioseś dra Kohna uchwalo- 
no głosować kartkami, — wniosek sekcyi zatwier- 
dziła Rada 20 głosami przeciw 15. Na tem po- 
siedzenie zakończono. 


Kronika. 


Kraków, 29 marca. 


W Kole artystyczno-literackiem odbył się wozo- 
raj uroczysty wieczorek ku uczczeniu pamięci J. I. 
Kraszewskiego. P. Adəm Bełeikowski miał 
krótki, treściwy, pełen wzniosłych myśli odczyt o 
niespożytych zasłngąch Ś. p. Kraszewskiego, oraz 
odczytał wiersz tegoż z ostatnich czasów p.t „Bło- 
gosławieni", Następnie p. Stanisław Tomkiewicz 
odczytał wiersz własoy, poświęcewy pamięci Nesto- 
ra naszego piśmiennictwa. Zgromadzeni członkowie 
gorącemi oklaskami wyrazili wdzięczność członkom 
Koła. przyczyniającym się do uświetnienia obchodu. 
Przy wspólnej wieczerzy, która wypadła bardzo do- 
brze, prezes Koła Juliusz Kossak zaznaczył za- 
sługi Ś, p. Kraszewskiego i obowiązki, jakie mieć 
będzie zawsze dla jego pamięci Koło artystyczno- 
literackie, którego nieodżałowany pisarz był ozłon- 
kiem honorowym. Dalej zaznaczył szanowny pręzee, 
że praca dla ojczyzny była hasłem wielkiego pisa- 
rza i do takiej niestrudzonej pracy na każdem polu 
zachęcał członków. Oprócz tego było wiele przemó- 
wień i toastów, zastws0wanych do ok liczności i w 
uastroju uroczystego zebrania, 

Po wieczerzy piży ożywionej pogadance i zajmu- 
jącej grze na fortepianie amatorów pp. B. S iT. 
S., zakończyło się to serdeczne, poważne zebranie, 
Czionkowie Koła ożywiają się i jednoczą ile razy 
zachodzi potrzeba okazania zbiorowej czci dla ży- 
wych, czy zmarłych, na cześć zasługujących. 

Od prezesa „Sokoła“, dra Stycznia otrzymu- 
jemy następujące pismo: Czysty dochód z przedsta- 
wienia teatralnego na budowę sali gimnastycznej 
„Sokoła“ przyniósł 145 złr. 38 ct. Wysokość tej 
kwoty mimo, iż teatr świecił pustkami, zawdzięczyć 
należy głównie dyrekcyi teatrn, która potrąciwszy 
jak uajskromniejsze koszta, resztę dochodu odstąpiła 
na rzecz bndowy gmachu gimuastycznego, — jak 
również innym  dobrodziejom, którzy naddatkami 
przyczyniii się do powiększenia dochodu. Tym więc 
wszystkim jakoteż p, Zygmuntowi Sarnecki+mu, 
który przecudownem ugrupowaniem obrazu przy- 
ozynił się do świetności przedstawienia, jak i wszy- 
stkim pp. artystkom i artystom teatru krakowskiego 
za wzięcie udziału i przysporzenie funduszu na cel 
ogólnie pożyteczny Wydział „Sokoła“ składa staro- 
polskie „Bóg zapłać*. 

Dr. Fryderyk Zoll mianowany został przez mi- 
nistra oświaty delegatem rządowym dla tutejszej 
szkoły handlowei. 

Na Krzemionkach w Podgórzu podczas obchodn 
tradycyjnej „Rękawki* kwestewać będą panie z Pod- 
górza na rzecz dotkniętych klęską powodzi. Mieszkań- 
cy Krakowa tak licznie zawsze i z szlachetnych po- 
budek niosący pomoc ubogim, w dniu tym z naj» 
dalszych atrou wędrującym ku Krzemionkom, — nie- 
zawodnie zechcą nie omijać stolików kwestarek, któ- 
re dla nboższych może i nieszezęśliwszych potrzebują 
opieki, aniżeli ci, co z kijami i torbami przychodzą 
chwytać rzucane z góry bułki i pieniądze. Od sze- 
ścia lat powtarzamy jeduo zdanie, iż tradycyjna 


` 


cowało przez całą noc, aby jako tako drogę uprząt- 
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„rękawka” barbarzyńską stała się zabawą. Można 


jej nadać całkiem inną cechę, jeśli zamiast rozbija- 


nia głów biedakom niby ofiarnemi pociskami z gó- 


ry, zecheą osoby dobroczynne składać ofiary do 
skarbonek, czy na tace kwestarek. 

Zmarli. Karolina z hr Tarnowskich hr. Tarnow- 
ska, siostra marszałka krajowego, a żona Jana hr. 
Tarnowskiego z Chorzelowa, posła do Sejmu i Rady 
państwa, Zmarła w Chorzelowie w 56 roku życia. 

Florentyna z Korczyńskich Skoblowa, wdowa po 
profesorze i rektorze Uniwersyte'u Jagiell., matka 
lekarza!, zmarła wczoraj w 70 roku życia. — Po- 
grzeb odbędzie się w sobotę o 4 po południu z do- 
mu Nr. 28 w Rynku główaym. 

Piotr Malik, obywatel m. Krakowa, zmarł wczo- 
raj w 64 roku życia, 

Żarząd kolei Północnej pomiędzy Boguminem 
a Oświęctmem budnje obecnie na dłagości 80 kilo- 
metrów drugi tor kolejowy. 

Z Warszawy. W tych dniach przybył do War- 
szawy na cząs dłuższy głośny artysta malarz Józef 
Chełmoński. Kw. Warsz. donosi, iż najzna- 
komitszy z węgierskich pisarzy Manrycy Jokay 
przybędzie również do Warszawy dla dokonania na 
miejscu studyów do powieści, której akcya rozgry- 
wąć się będzie wśród naszego społeczeństwa, 

Z Poznania. Onegdaj o godzinie 5 po południu, 
odbyła się eksportacya zwłok ś. p. Kazimierza Ja- 
rochowskiego z domu. Nad trumną przemawiali : 
w imienin posłów — Motty; w imieniu obywatel- 
stwa — Zdzisław ke. KOKOS L, a Towa- 

twa przyjaciół naak — hr. Engsuström; w 
eai enikarzy — Franciszek Dobrowolski. 
Kondukt żałobny prowadził ks. biskup Likowski ; 
w eksportacyi wzięło udział 16 księży, oraz „oeohy 
miasta Poznania Przed trumną biesiono wieńce: 
od koła sejmowego, Towarzystw przyjaciół nauk 
poznańskiego i toruńskiego, Akademii Umiejętnośel, 
Stanisława hr. Tarnowskiego, od histeryków, lite- 
ratów, dziennikarzy, dalej od sędziów i adwokatów, 
od przyjaciół i rodziny, ogółem 22 wieńców. Or- 
szak żałobny szedł ulicami: Ludwiki. Rycerską i św. 
Marcina do bramy Berlińskiej, gdzie trumnę złożo- 
no na wozie, w celu przewiezienia jej do parafii 
Kazimierz, gdzie wczoraj odbył się pogrzeb. W po- 
grzebie uczestniczył ogromny tłum ludzi wszystkich 
sfer społeczeństwa. Posłów i obywateli zjazd bar- 
dzo liczny, 

W Pradze czeskiej w pierwsze święto Wielkiej- 
nocy staraniem klubn polskiego odbędzie się dla 
zamieszkujących tara Polaków wspólne święcone. 

Polacy na obczyźnie. Podług dziennika Tase- 
kienskij Wiestnik dr. Kaz. Betkowski założył w 
Taszkiencie leczniceę dla miejscowej ludności azya 
tyckiej. Dr. Bentkowski jest synem Leona Bentkow- 
skiego, kustosza Muzeum Czartoryskich, a wnukiem 
Feliksa Bentkowsk'ego, prof uniw. aleksandryjskie 
go, oraz wychowańcem warszawskiego uniwersytetn 
Już dwunasty rok jest lekarzam wojskowym w Tur: 
kiestanie, był przy sztnrmie Geok-Tepe, a obecnie 
pracuje w jednym z aułów P 

Prezydent sądu w śledztwie dyscyplinarnem. 
We wtorek rozpoczęło się w Czerniowcac 
śledzuwo dyscyplinarae przeciw kierownikowi tamtej- 
szego sądu karnego. radcy apelacyjnemu M. Piteyo- 
wi. Śledztwo prowadzi delegowany ze Lwowa radca 
apelayjny Budzynowski. Przeciw Piteyowi pod 
noszono w Czerniowcach bardzo ciężkie zarzuty, tuk 
z powodu urzędowych czynności jego, jak i z po- 
wodu działalności jego w Radzie miejskiej, gdzie 
mu zarzucano nieznpełną.. bezinteresowneść. Doszło 
do tego, że czerniowiecka Izba adwokatów wniosła 
skargę do ministra i uchwaliła usunąć się od obro- 
ny, póki p. Pitey sądowi karnemu przewodniczy. 

Książę w karcerze Karcer czyli koza dla ucz 
niów szkoły marynarskiej w Livorno przed kilku 
dniami przyjęła w swe cztery Ściany wysokiego go 
ścia, mianowicie ks. Ludwika Sabaudzkiego, naj- 
starszego syna księcia Aosty. Książe Ludwik jest 
wychowańcem tej szkoły i na żądanie swego ojca. 
następcy tronu włoskiego, ulega rygorowi szkolnemu 
na równi ze wszystkimi nezniami. Przełożony klasy 
skazał go na karę kozy na 12 godzin, gdyż zn le- 
ziono u niego książkę, zabronioną przez przepisy 
szkolne; byłoto libretto opery Verdiego „Ottello”. 

Związki w rodzinach panujących. Grecki na- 
stępa tronu, książe Konstanty, podczas obecności 
swojej w Beriiuie oświadczył się, według doniesie- 
nia gazet zagranicznych, o rękę najmłodszej córki 
cesarza Fryderyka, księżniozki Zofii i otrzymał od 
rodziców pozwołecie ua związek. Książe ma lat 20, 
księżniczka 18 | 

Z Ameryki. Dzieuniki donoszą obecnie o stra- 
sznej zawiei Śnieżnej, jaka w dniu 11 b. m. sza- 
lała w Nowym Jorku i ekolicach. Wszystkie inte- 
resy uległy zawieszeniu, a komunikacya wszelka 
tak kołowa jak kolejowa i telegraficzna została zu- 
pełnie przerwana, Z Waszyngtonem od północy mle 
było komunikacyi. Podobnie gwałtownej bnrzy Śnie- 
gowej nie pamiętają najstarsi Indzie, Podczas naj- 
szaleńszej zawiei na kolei napowietrznej na Third- 
Avenue spotkały się pociągi; maszynista poniósł 
śmieró na miejscu, a znaczna liczba pasażerów ule- 
gła oięższemu i lżejszemu poranieniu. Na głównej 
ulicy, Broadway, śnieg leżał na 6 do 10 stóp wy- 
sokości "Przy tysiące robotników z 1000 koni pra- 
Pod śniegiem znajdowano 
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cej, zwłoki osób, zaskoczonych na ulicy przez bu- 
rzę. W Nowym Jorku zameldowano 24 osób zmar 
łych, w New-Jersey naprzeeiwko Nowego Jorku 24, 
w Fairhaven w Stanie Conneetient 26. Ogółem zgi 
nęło podczas śnieżycy przeszło 200 osób. Przyczy- 
ną śmierci pod śniegiem było nduszenie. Bezprzy- 
kładna szybkość, z jaką temperatura spadła, spra- 
wiła, iż śnieg zamienił się w kryształy lodowe, a 
te znów burza śŚcierała na miałki proszek, przez 00 
powietrze stało się do oddychina niemożliwem. 
Skutki śnieżnej zawiei były tedy zupełnie takie sa- 
me, jak groźne trąby piaszczyste na Saharze. 

Jak chwytać osy? Jedno z najpoważniejszych 
uaukowych pism angielskich Science zamieściło nie- 
dawno temu w pewnym artykule nawiasem rzucone 
pytanie korespondenta z prowincyi: „jaki być może 
powód rozpowszechnionego w jego okolicy mniema- 
nia, jakoby osy i pszczoły można chwytać bezkar- 
nie gołą ręką, bez niebezpieczeństwa ukłneia, jeżeli 
się zachowa tę ostrożność, aby przy chwytaniu wstrzy- 
mać w sobie oddech.“ Pytanie to wywołało odpo- 
wiedź z kilku stron jedn.cześnie od prennmerantów 
pisma, osób godnych wiary, w których ci przeczą 
w Sposób najbardziej stanowczy jakoby wspomnio- 
ne mniemanie ludowe było przesądem i zapewniają, 
że co się ós tyczy, jest ono oparta na najniewąt 
pliwszym fakcie. Zaręczają, iż wiele set razy stwier- 
dzali osobiście to doświadczenie i nieraz kilka tu- 
zinów os naraz trzymali w dłoni, nie doznawszy 
ani raza ukłucia Z% pszezołomi i szerszeniami do- 
świadczenie im się nie udawało. 


Ze Stowarzyszeń. 

— We Lwowie odbyło się onegdaj w sali kasy- 
na miejskiego walne zebranie członków Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczestników powstania polskiego 
z r..1863/4. Lieznemu zebraniu przewodniczył p. 
Józef Janowski. W imieniu tymezasowego wy- 
działu zdał sprawę p Kurniewiez z czynności 
dokonanych od dnia wejścia w życie Towarzystw: 
po dzień 25 bm. Mimo stosunkowo krótkiego czasu, 
poprzednia liczba 15 członków założycieli wzrusła 
dziś do 223 członków czynnych i 22 członków 


z wpisowego 332 złr, zaš deklarowanych rocznych 
wkładek 1045 złr. Nadto grono osób, które przez 
dłuższy czas zbierało się pod przewodniet vem Ś. p. 
dra Bogusława Longehampsa, przelało do kasy To- 
warzystwa kwotę 964 złr. 28 et, zaś inne grono 
za pośrednictwem p. Ignacego Kurniewicza złożyło 
na ten cel 102 złr. 67 ct Towarzystwo rozporzą- 
dza zatem dziś ogółem kwotą 1459 złr. 45 et — 
Z kolei przystąpiono do wyboru prezesa, wydzimu 
i komisyi kontrolującej. 

Wybrani zostali: prezesem p. Józef Janowski, 
zastępcą prezesa poseł Antoni Chamiee, zaś do wy- 
działu weszli pp. Bieńkowski Feliks, Gebhard Ksa 
wery, dr. Goldman Bernard, Getritz Aleksander, 
Kurniewicz Ignucy, Malinowski Erazm, Romanowicz 
Tadeusz, dr. Sawicki Jan, ks Sawa Franciszek, 
Syroczyński Leon, Zielonka Ludwik i Zima Franci- 
szek. W końcu do komisyi kontrolującej wybrano 
pp. Amborskiego Jana, Onyszkiewiecza Zdzisława i 
Wiewiórskiego Jana. 


Składki. W Administracyi N. Reformy złożyli 
dla wdowy po sybiraku (wyjątkowa nędza): Helena 
G. 1 złr, M P. 5 złr, Bolek, Heniuś i Hańcia 
B. po 2 złr. — razem 12 złr. 

Na dotkniętych powodzią: 
Remo 12 złr. 


L. Michalski z San 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W piątek, sobotę i w niedzielę — teatr gam- 
knięty. 

W poniedziałek 2 kwietnia: Po południu, — 
wznowienie: „Studnia Artezyjską* czyli „Polacy w 
Afryce", melodrama cezarodziejska w 4 aktach ze 
Śpiewami przez autera „Reja z Nagłowice“, 

Wieczorem: Po raz pierwszy: „Wesele Land- 
szturmisty", komedya w 4 aktach, podług pp. Ohi- 
vot i Duru, zlekalizował Jan Jakubowski, Sztukę 
powyższą grają we wszystkich teatrach zagranicą 
z wielkim powodzeniem jak n. p. w Wieduiu w tea- 
trze an der Wien p. t. „Die Hochzeit des Re- 
serwisiten*. 

We wtorek 3 kwietnia: Po raz drugi: „We- 
sele Landszturmisty*, komedya w 4 aktach, podług 
francuskiego pp. Chivot i Duru, zlokalizował Jan 
Jaknbowski. 

We czwartek 5 kwietnia: Po raz trzeci: 
„Wesele Landszturmisty*, komedya w 4 aktach, 
podług franenskiego pp. Chivot i Duru, ziokalizował 
Jan Jakubowski. 

W sobotę 7 kwietnia: Na dochód Antoniny 
Hoffman po raz pierwszy: „Myszka“ (La Ńowris), 
kome iya 3 aktach Paillerona. 

Na powyższe przedstawienia kasa teatralna sprze- 
daje bilety codziennie do godziny 1Ż-stej w połu- 
dnie. 

n. ŚJ 


wiadome naukowe, literackie 1 artystyczne. 


„*„ Głos polski. Pod tym tytułem wydawać bę 
dzie w Krakowie p. Marceli Turkawski od 1 kwie: 


Warszawa, dnia 28/3. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


wspierających Sprawozdanie kasowe wykazuje wpływ | 


tnia br. pismo tygodniowe, Prospekt, w tych dniach 
rozesłany, zapowiada, iż nowe czasopismo obejmie 
sprawy społeczne, ekonomiczne i literacko-naukowe 
w kierunku prs'ępiwyi „w prawdziwem tego wy- 
razu znaczeniu.* Przed wyjściem na widok publicz 
ny pierwszego nuinern pisma, uważamy za obowią- 
zek zaznaczyć tylko zapowiedź wydawnictwa, 

*,' Koncert, Amalia Materua, głośna śpiewa- 
czka opery nadworncj w Wiednin, wystąpi w Kra- 
kowie z koncertem oznaczonym na dzień 8 kwietnia. 
Współndział w koncercie weźmie takżo arfistka Te- 
resing Zamara Pani Materna w 1869 roku 
wystąpiła w nadwornej operze wiedeńskiej jako Se- 
lika w „Afrykanee*. Po tym pierwszym występie, 
weszła iako primadonna w skład te| opery. Naj- 
pierwsze teatra niemieckie i angielskie dokładały 
następnie starań, by ją pozyskać na gościnne wy- 
stępy i płaci?y artystee hanorarya tak wysokie, ja- 
kie tylko Adelina Patti pobierała. Ryszard Wagner 
npatrzył ze składu opery wiedeńskiej jedynie panią 
Materna na heroînę do swych oper, które w Baj- 
rucie przedstawiał. Po trynmfach niezwykłych w Baj- 
rucie pozyskała artystkę Ameryka, płacąc jej sumy 
kolosalne. Pani Materna podczas swych występów 
na scenach nadwornych, «trzymała kilkanaście odzna- 
czeń, mianowicie złoty krzyż zasługi, bawarski me- 
dal za sztukę i umiejętność i t. p. 


Dział ekonomiczny. 


„W sprawia bezpośredniego zaopatrywania ar- 
mii przez ziemian lob spółki rolnicze, czeska rada 
kultury krajowej pod przewodnictwem pierwszego 
prezesa ks, K. Schwarzenberga nchwaliła na- 
stępującą rezelucyę, która ma być wysłaną do mi- 
nisterstw wojny i rolnictwa, oraz do obn Izb Rady 
państwa i do delegacyj: 

1) Bezpcórednie zaopatrywanie przez 
producentów jest nietylko w interesie administracji 
państwa, ale i w interesie ciężko poszkodowanego 
rolnictwa bardzo ważnem i pożądanem. 

2) Uprasza się rząd, aby szezegółowo zastanowił 
się nad systemem bezpośrednich dostaw ze 
strony producentów z pominięciem dotyczczasowego 
rozpisywania ofert. 

3) Zważywszy, że zawartość pożywnych składni- 
ków w żywności zależy od ciężaru jakościowego ga- 
|tunków zboża, zechce rząd dotychczasowe normy 
najmniejszej wagi zastosować do obecnych stosnn- 
ków prodnkcji rolniczej, 

4) Dopóki istnieć jeszeze będzie dotychczasowy 
sposób dostaw na podstawie ofert, rząd zechce uła- 
twiać jak najszybsze rozwikłanie ofert przyjętych i 
w całem postępowaniu zaprowadzić jak największe 
uproszczenie i ułatwienie. 

5) Uwzględniając znakomite znaczenie, jakie mają 
rolnicze domy składowe dla tan'ego, dokładnego i 
wszelkie osznstwa wykluszającego  zaspatrywania 
armii, zechce rząd swoją troskliwą uwagę i pomoc 
nżyczyć zakładom tego rodzaju 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 29 marc, 
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Ostatnie wiadomości. 


W sprawie rokowań Watykanu z Rosyg 
zamieszcza Dziennik Poznański w ostatnim nu- 
merze znane już doniesienia Moniteur de Rome 


dziedzinie kościelnej, tem więcej, że jest przeko- 
nany, iż każdy postęp co do języka ro- 
syjskiego wtej dziedzinie jest także 
znacznym etapem do prawosławia i 
schizmy. 

„Nie chodzi tu jedynie o język liturgi- 
czny, ale także w równej mierze o ko- 
munikowanie się duchowieństwa z 
ludem po za nabożeństwem, o nankę 
religii w szkołach, o relacye władz 
duchownych itd. itd. Jeśli rząd rosyjski sta- 
wił żądanie o zaprowadzenie języka rosyjskiego 
nawet przy obrządkach, to naturalnym sposobem 
każdą koncesyę na rzecz tegoż języ- 
ka wyzyegeka w sposób. którego dzisiaj 
jeszcze przewidzieć nie można. 

„Wszelkie koncesye na korzyść języka rosyj- 
skiego w dziedzinie kościelnej usunełyby tylko 
zapory, stojące jeszcze na przeszkodzie tak pan- 
slawizmowi jak panprawosławiu; koneesye 
podkopałyby w równej mierze naro- 
dowość polska jak katolicyzm, któ 
rych upadku Rosya tyle pożąda. 

„Był o tem najzupełniej przekonany Pius IX 
kiedy się opierał pokusom i zabiegom Rosyi, kie- 
dy nieszezęśliwy naród polski zachęcał do cier- 
pliwości, wytrwałości, odwagi i męztwa, kiedy 
Królestwo Polskie za cnoty te błogosławił i prze- 
powiadał zwartwychwstanie. 

„Oddajemy się nadziei, że Ojeiec św., obe- 
enie na Stolicy apostolskiej zasiadający. drogi, 
któremi do celu dążył Pius IX, uzna tak samo 
jak jego poprzednik za jedynie właściwe i za je- 
dynie zbawienne tak dla narodu naszego, jak dla 
kościoła katoliekiego. I dlatego mimo odmiennego 
doniesienia Figara i Moniteur de Rome, wierzy- 
my, że Stolica apostolska do tej chwili żadnych 
ustępstw w Sprawie językowej nie uczyniła, i że 
przy pertraktacyach w równy dba o to sposób, 
ażeby interesa religijne Polaków nie zostały pod- 
porządkowane widokom politycznym, i ażeby z 
drugiej strony prawa Polaków do ich narodowo- 
ści nie doznały uszczerbku dla nieobliczonych w 
skutkach widoków religijnych.. Jeśli pod temi 
dwoma względami zostanie braciom naszym wy-| 
mierzona Sprawiedliwość , natenczas i my powi- 
tamy konkordat 4 radością, bo nikt chyba więcej 
od nas naprawy kościelnych stosunków pod pa- 
nowaniem rosyjskiem nie żąda“. 


O 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Prywatne. ) 


Poznań, 29 marca. Straszna powódź nawie- 
dziła całą prowincyę. Pomiędzy biedną ludnością 
polską panuje wielka nędza. W zalanych dziel- 
nicach miasta: ogromne zamięszanie z powodu 
braku łodzi. Woda zalała przeszło 77 miejscowo” 
ści. Straty obliczają tu na 30 milionów. 

Wiedeń, 29 marca. Wedłue doniesienia z Pra- 
gi trybunał najwyższy w sprawie równouprawnie- 
nia języków w sądownietwie orzekł, że wszyst- 
kim językom nie-niemieckim musi być przyznane 
równe stanowisku 

Sejm kroacki zbierze się 10 maja. Arcyksiążę 
Rudolf ma przybyć do Temesvaru 16 kwietnia, 
ażeby dokonać przeglądu wojsk; następnie zaś 
uda się do Hermanstadtu. 

Paryż, 29 marea. Na poniedziałek zapowie- 
dziano wielką demonstracyę na cześć Boulange- 
ra; zaproszono rozmaite korporacye, które mają 
z chorągwiami ciągnąć przez miasto z okrzyka- 
mi: „niech żyje Boulanger!“ „precz z rządem !* 

Bruksela, ”9 marca. W kopalni w Forciennes 
|był wybuch; wielu robotników śmierć poniosło, 
ia bardzo wielu otrzymało ciężkia rany. 


| (Z biura korespondency jnago. i 


| Poznań, 29 marca. Powódź przybiera coraz 
(większe rozmiary. Woda zalała zakład gazowy, 
wskutek czego miasto pozbawione jest oświetle- 
nia gazowego. 

Elbląg, 29 marca. W malborskiej i elbląskiej 
nizinie powódź zalała 77 miejscowości, zaludnio- 
| nych przez 30.000 mieszkańców. 

Berlin, 29 marca. Cesarz wczoraj przedpołu- 


i paryskiego Figaro, i kończy następującemi u- | dniem przyjmował raporta. Przedoststnią noe ce- 
wagami: s garz spędził spokojnie, ostatnią miał nieco prze- 

„Stolica apostolska wie, że z językiem po|-|rywaną z powodu kaszlu. Flegma wydziela się 
skim kościół katolicki stoi i padnie;!w niewielkiej ilości i niezafarbowana krwią. Od 
jeśli kościół w Ziemiach polskich nie zachowaj wezoraj cesarz zaczął używać imassażu, aby po- 
całkowicie swego charakteru dotychczasowego, u- Í wetować brak ruchu. 


płacą [żądają 


tonie on stopniowo w morzu rosyjskiem. 

„Od czasu zaboru trzyma Się rząd rosyjski 
maksymy: „Jediństwo wiery i jazyka“, czyli ia- 
nemi słowy dąży do powolnego schizmatyzowa- 
nia i zrusyfikowania wszystkich części Ziem pol- 
skich pod berłem rosyjskiem pozostających. Aby 
dojść do tego podwójnego celu, zaprowadził we 
wszystkich prawie instytucyach państwowych u- 
rzędowy język rosyjski, stosując Się do praktyko- 
wanej dziś nietylko przez Rosyę zasady upań- 
stwowiania wszystkich gałęzi życia publicznego. 
Zupełnie na wzór ościennych państw dąży on 
obecnie także do wprowadzenia tejże zasady w 


přaog żądają 


Obligacye Indemnizacyjne. 


% Obl ind, ab LU % ese. Galiepi za 100 m.k.|to0 fiol - |59, Albrechta na 300 złr. za 100 | 96 --| 96 60! 
5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100]100 softo —6% „ n 10% „ Bukow. a 1'0 „ „|160 OJI01 b |5% Ferdynanda północ. na 300 „ „ 100 
% Listy likwidacyjne 1), 100] — —]| OMKDAWN NM 1% „ Miedm. s n »|L03 70|104 30J4:/,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 » 100] 97 70] 93 10 
% Listy zast. Warszawy I Em., „ 100] — —|100 — (5% „ n „ 7% „ Węgier. . 100 „n „flog -jie 60]5% Koszycko-Bogum, „ 200 „ „ 100| 99 70|100 56 
ao o „Mona n 100]  —|99 4% Lw.-Czer.z 1884 300 z. ab. 10% „ 100| 8 -.| 78 ka 
W, r "LA a WOT 2 98 50 % Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100] 87 - | 87 30 
% nn AP 6 W. 7100103 98 25 Różne inne pożyczki. 4 Rudolfa w złocie w 200 » 100124 koli2s 50 
P iedmiogrodzkie A  » 100] 96 50l 97 
4 Losy Donau-Ragulir z 1870 za sztnkę I |ll7 oji 8 —|3 ; 
Wiedeń, dnia 28/3. 5% Pożyczka »  g1878 „ ne  1]L 4 melios 75 w Pee a E na 300. Ei Aol 198 30 86 20 
Obligi długu państwa 38% Serbska poż. pr. po 100fran.„ „ 1f2 30 1515% Nordosty . » 800 „ „ 100| 95 — 95 60 
bez bieżącego kuponu. 0% Losy tureckie pr. 400 s n 7 1] 19 19 20 nn 
zl s Renta austr panier. ab16% za złr. 100] 77 R5] 77 75 
n n BreDrne » o» 100] 7 si 79 75 
tus w» zota + a 10 ka K 110 10 Listy zastawne. osy 
PA s apier. nowa  „ „ 100] 92 36] 92 bóla" Bank krajo ieyjski za złr. 100 | 91 +2 —|Budap. losy Bazylika . na 6 złr. wal 86) 88 
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % zs 100 |130 — 31 -- gr at JOY Ba ua „100| 99 6 |109 5ojKred. dla handlu i przem. na 100 złr. w.a. |179 25179 76 
5% n n 1860 U 5 n n » 100131 75jl32 255 % Banku hip. gal. z lu pr. n n 100] 9: 20 99 6 Klary r.6, dlgpoł -_ owołkać „ m.k. 5t Bol - 
59 n n 1860 „ 100 , „ 100 {137 761138 255% „n  „ „ 40-letnie. „ „ 100f 96 26] 96 75]4% Tow.żegi. Dun. ab10% „100 „ w.a.|117 5oft18 5 
n n 1864 bez % cała „  „ 100|163 5 |164 --|E'/4% Boden-Oredit allgem. óst. „ = 100/101 25j191 50|Krakowskie © e e a „ 20, wai 17 50) 18 -- 
„ „186% bez % pół „ „ 100f 63 Rof:64 —]3% Boden-Credit alig. öst. z pr- „ „ 1004102 —|i02 60jOfner (miasta Budy) . . „ 40 „ w.a.| 54 Boj 56 5 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 » m A — —|Ozerwonego Krzyża austr. „ 10, w.a. n aA A © 
Eak n n d A AL 4| 180 »  węgier. „ Š, w.a.] 11! 
Obilgacye korony węgierskiej. Hi Gmi. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100] 99 10| 99 7ojRudolfa . . b .”, 40 , OWGNIN2I 25,82 — 
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100| +6 15] - 354a% Banku austro-węgierek „ „ 1G0]10L *0f101 6O|Stanisławowskie „ 20 „ w.a | 36 76] 37 25 
5% , papierowa . ; - n» „ 100] 83 5o] 33 70M% į „ >»  160]109 10V 5 fáa% Tryesteńskie . ” 100 „ m.k.!':37 KOJI39 — 
5% Obl. w.Ostb. z 1876 wzł. ab 10% eso. 100 [109 --|110 fá% Banka hip. węg. z premię „ „ 100|108 50j104 jb% 4 ~ D, Wał 70 5O| — 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100]123 123 50 
n En non » 100122 76123 25 
4% Losy Cisańskie (Theiss-Reg.), „ 100]124 30]124 60 


Paryż, 29 marca. Stronnietwo radykalistów i 
skrajna lewica oświadczyły w formie rezolucyi, 
iż zachodzi potrzeba interpelowania minister- 
stwa. 

Boulanger stawia swą kandydaturę tylko w de- 
partamencie Nord, gdzie mają się odbyć wybory 
15 kwietnia. Posyła on niezwłocznie do wybor 
ców swe polityczne wyznanie wiary. a następnie 
zamierza udać się tam osobiście w celu poparcia 
swej kandydatury. 

Rzym, 29 marca. Urzędownie ogłoszono prze 
mówienie Hohenlohego i odpowiedź króla wło- 
skiego przy notyfikacji wstąpienia na tron cesa- 


obligacye pierwszeństwa kolel 


rza Fryderyka. Kończąc swą mowę król rzekł: 
„Pewien jestem, że wiernie tłumaczę uczucia 
mego ludu, gdy wyrażam zadowolenie z wzaje- 
mnych stosunków przymierza między Niemeami 
i Włochami i życzę, ażeby stosanki te, jaknaj- 
ściślej nas łączyły. * 

Livorno, 29 marca. Wczoraj o godzinie 10-tej 
wieczorem eksplodowała pod portykiem katedry, 
naprzeciw urzędu policyjnego, bomba wypełnio- 
na kartaczami. Nikt nie odniósł rany. Katedra 
silnie uszkodzona. Odłamki bomby odlatywały 
na 200 metrów. Wiele osób nwięziono. 

Bukareszt. 29 marca. Minister Pherekyde o- 
znajmił w Izbie poselskiej, że rząd pdstanowił w 
porozumieniu z parlamentem bezzwłocznie użyć 
odpowiednich środków w celu zabezpieczenia in- 
stytucyj krajowych i zapewnienia publicznego 
spokoju i porządku oraz bezpieczeństwa parla- 
mentu 1 poszanowania tronu. 

Konstantynopol, 29 marca. Pogłoska o miano- 
waniu muzułmańskiego Valego dla Krety stano- 
wczo okazała się mylną. 
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Kursa telegraficzne. 
Na gieotdzio wi dońskioj 


"Kurs w wal. 
dnia 29 marca 1888 maar 
TE 

Zjednoczony dług w papierach 77| 65 
Zjednoczony dług w srebrze ' 79; 60 
Austryacka renta złota . 109| 70 
5'/, austryacka renta (marcowa) 92) 40 
Akcye banku austro-węgierskiego |858] — 
Akcye kredytowe 16 dą 378) — 
Londyn £ 136 | 60 
Srono cardi 6 o. . —| 
20-to frankówki za sztukę . 10 (02, 
Dukaty ausiryaekie . . . . . 5| 98 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 62 221), 


o o 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
O EEC ERA 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 
<o OOOO a D 
NADESŁANE. 


Czytamy w wiedeńskiej Allgemeine Zeitung : 

„Gisəla“ Stowarzyszenie ślubnych posagów 
dla młodych dziewcząt. Sprawozdanie o intere- 
sie. oraz zamknięcie rachuuków tego Instytutu 
za rok 1887 złożone i przyjęte przez Ogółne 
Zgromadzenie w d. 18 bm. wykazują, że Ziedno- 
czenie to, tak jak w latach poprzednich, i w osta- - 
tnim czasie znaczne wyniki osiągneło, z przyro- 
stem więc funduszu żelaznego i funduszów sto- 
warzyszenia, wzmaga się naturalnie pewność do- 
trzymania przyjętych zobowiązań. Stan zabazpie- 
czonych wynosi złr. 7,000.500 (na złr. 5,025.500 
w r. 1886). Pobrane premie wynoszą zł. 341.200 
(na złr. 232.500 w roku przeszłym). Rezerwa 
premiowa na r. 1887 złr. 615.116 ct. 89, gdy 
w roku poprzednim tylko złr. 342.266 et. 27 
przedstawiała. Rada nadzorcza wobee tych liczb 
może z zadowoleniem spojrzeć na swą dotych- 
czasową czynność, gdy się nadmieni jeszcze, że 
Stowarzyszenie w roku bieżącym piętnaście bje- 
dnych dziewcząt po 200 złr. jeszcze wyposażyć 
jest w stanie i że wykazany czysty zysk, na za- 
rezerwowanie dywidendy w wysokości 2354, 
rocznej premii, uprawnionym do pobrania człon- 
kom, pozwala — to rozwój tego, wyłącznie za- 
bezpieczeniu dzieci oddanego stowarzyszenia Zo- 
stającego pod protektoratem Arcyks. Gizeli do- 
stateeznie przedstawia. 

Zastępstwo tego Stowarzyszenia na Kraków ma 
N. Rossbach przy ul. Agnieszki Nr. 1, (515) 
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NADESŁANE 


Troska matek przy kekluszu małych dzieci. 
Kto też nie zna tej epidemicznej choroby. która 
kataralnemi dolegliwościami się zaczynając, po- 
woli w kaszel kurczowy się przekształca i wy- 
mioty i krwotoki z nosa i z ust sprowadza. Ko- 
klusz jest postrachem dla matek a plagą dia dzie- 
ci. Nauka nie ma na to środka, ma go jednako- 
woż natura w Sodeńskich mineralnych pastyl- 
kach, które we wodzie letniej rozpuszczone czę- 
stu zadawane, jedynym ulgę przynoszącym środ- 
kiem są w chorobie, której następstwami zapale- 
nie płuc albo nawet suchoty. Czy. potrzeba też 
dla troskliwej matki innej wskazówki, jak te pa- 
stylki, które przez pierwsze powagi lekarskie u- 
znane zostały jako najlepszy i najwięcej mineral- 
nych soli leczniczych zawierający środek Padeł- 
ko po 66 ent. we wszystkich aptekach. 

Główny skład K. k. Hof.-Mineral-Wasser — 
Niederaige. Wien, I, Wildprełsmerks. (1685) 


$ > |arx 10272 50 

` „ 1273 25878 75 
Laenderbank à „n 200 „ {199 701300 
Austro-wẹegierskie . „ 60% „ 1 - locaf.. 
Uaienbacie a ooo 50) 100 „ |18y 268190 75 
Galic. Bank hipoteczny. „ 200 , 3 


10-50fKarola Ludwika .- - „n 210 „ [9L 2591-50 
13-50fLwowsko-Czerniow-Jassy „ 200 „ |211 26212 - 
q-94]Koszycko-Bogumiaskie , „ 200 „ |139 -|140 -- 
o-BolRudola . . . . . . „ 200 „ li79 GOli8 — 
9-94]Siedmiogrodzkie . „ 200 „ 1169 60fi70 — 
25 fr.]Staatseisenbahn . . » 200 „ |210 751216 -— 
5 fr|Lombardy (Sidbshn) » 200 „ 172 5] 73 25 
16:25 Żegluga na Dunajc „ 500 „ [364 - Ren -. 


Waluty. 
Dukaty pełne ważne s ga sztukę 6%- 
20-to Frankówi . . . . . a + 10 03} 10 04 
20-to Markówki . . . « « « « s 12 43] 12 47 
Pół-Imperya y ros. pełne ważne „  „ | 10 36] 10 38 
Funty szterligi . . . s « « + a 12 65] 13 70 
Banknoty włosie . . « . . a A 49 254549 45 
Buble papierowe . a 100 etuk 1105 26I(05 60 


Nr. 75. 


Przestroga. 


Zarząd Towarzystwa tkackiego w Korczynie 
koło Krosna zwraca uwagę Szanownej P. T. 
Pub iczności, iż wszelkie zamówienia Szanowna 
P. T. Publiczność raczy łaskawie adresować 
wprost: Do Zarządu Towarzystwa 
tkackiego w Korczynie, gdyż Towa- 
rzystwo wyż wymienione nie ma wspólnietwa 
ani ekspozytur w żadnej innej miejscoweści ; 
albowiem jedynie Towarzystwo i kilku sumien- 
nych dostaweew wyrabia doberowe, czysto lnia- 
ne wyroby. 


Cennik. 

Płótna białe za sztukę złr. 10— do 26— 
Płótna prześcierad]. jednost. „ 26-— „ 30— 
Płótna prześc. do zszywania „ 1250 „ 14— 
Płótna półbielone za sztukę „ T— „ 12— 
Płótna szare A 5 M= 
Celty ssara 5 s" E 

eltuchy . 5 „n Ś— ,„ lI8— 
Rec niki y = n 650 „ 750 
Obrusy - „ 18— „ 36— 
Serwety . . . . tuzin „ 240 „ 360 
Serwetki . . - - - 1:20 
hustki do nesa . = F 3:50 
cierki . . . - - >» 3— , 324 


Płótna prima Qualität. 


Płótna Nr. 160 pr. 90 om. sz. 36 m. dł. zł. 28— 
Płótna Nr. l „ .„ » 5 m n n 24— 
Płótna Nr.2 „ „ „ „ oa "20:50 
Błótna.Niecd; dk w Aaaa y sa„a LG 
Obrusy prima (łok. 60 om. 80 o.) sztuka „ 46:40 
Serwety prima tuzin . . . o n 475 


Szczycąe się dotychczas zaufaniem Szanownej 
P. T. Publiczności, polecamy się i nada] łaska- 
wym względom. Wszelkie zamówienia uskuteez- 
nia się jak najśpieszniej. Próbki z cennikami na 
żądanie wysyła Towarzystwo darmo i opłatnie. 


Wioska 


obejmująca 170 morgów ziemi ornej, 
łąk i pastwisk, 160 morgów lasu, poło- 
żona przy drodze powiatowej, w odległo- 
ści 6 kilometrów od miasta Dobczye, 
jóst od św. Jana b. r. do wydzierża- 
wienia lub do sprzedania. 

Zgłoszenia należy adresować: J. G. 

poste rest. Podgórze. 52413 


L. 1085. 


konkurs. 


Celem obsadzenia posady budownicze- 
go miejskiego, z roczną płacą 600 złr. 
w. a., z pozostawieniem wolnego cząsu 
od czynności miejskich do własnej dy- 
Spozycyi, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs do I5 maja 1888 roku. 

Posada ta nadaną zostanie prowizory- 
cznie, ale po roku nienagannego pełnie 
nia obowiązków służbowych nastąpić może 
stabilizacya. 

Prośby, należycie udokumentowane, 

"wnosić można do Urzędu miejskiego w 
powyższym terminie z nadmienieniem 
że kompetenci ci przedewszystkiem u- 
względnieni zostaną, którzy się wykażą 
świadectwami odbytych szkół politech- 


nicznych. 
Wadowice, 27 marca 1868 r. 
Burmistrz 
58018 Ig. Brostk. 


W dobrach GOTZYCO 


powiat Dąbrowski 526 1 3 
jest do wydzierżawienia główny 
folwark Gworzyce-dwór, ob- 

szaru około 800 morgów. 
Bliższej wiadomości udziela Za- 
rząd centralny dóbr tarnowskich 

w Gumniskach poczta Tarnów. 


Młody człowiek 


z dobrej rodziny, poszukuje miejsca jako 
pomocnik lub pisarz przy gospodarstwie 
wiejskiem, za skromnem wynagrodze- 
niem. Łaskawe żądania uprasza pod lit. 
R. 22 poste restante Ratibor (Szląsk 

pruski). 510 2 3 


Zarodowa stajnia 


trzody angielskiej rasy Jorkshir ma do 
sprzedania po bardzo przystę= 
pnych cenach młodzież różne- 
go wieku i różnej płci. 
Zarząd dóbr Giebułtów poczta 
Kraków. 518 2 3 


FLawaler 


poszukuje zaraz miejsca za lokaja, 
karbowego lub dozorcę lasów. 
Powołuje się na kilkoletnie świadectwa. 

Adres: Józef D. poste restante 
Kraków. 514 23 


z 8-letnią praktyką, poszukuje umieszcze - 
nia w charakterze pisarza ekono- 
naicznego. 

Łaskawe zgłoszenia pod lit. A. K., ul. 
Tomasza, 2, I piętro, Kraków. 513 2 3 


Woda chromowa 


według przepisu Dra Giintz, 
X dyrektora kliniki prywatnej 
jć w Dreźnie. Wodę tą mineral- 

£ ną, bardzo polecaną przez 
Sy wielu dyrektorów klinik po- 
wszechnych, ofiaruje pp. leka- 
rzom i aptekarzom jedyny 


uprzyw fabrykant O. Lische, 
apteka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód mineralnych w Plaueu-Dresden . fla- 


szkę po 50 centów. 411 3 18 
Zobaez książkę: „Die Chromwasserbe- 
handlung der Syphilis. Eine neue Methode 
von Dr. Giiatz in Dresden*. II. Auflage. 
Arnoldische Buchhandlung,fLeipziw. G16- 
wny skład dla Austro-Węgier w aptece 
Ferd. Schmied w Cieplicach Czechy. 


Folwark 


z przestrzenią około 370 morgów, w 
przeważnie dobrej glebie i w korzystnem położe- 
niu, oddalony o 5 kilometrów od stacyi kolei 
Karola Ludwika i o 3 kilometry od gościńca 
rządowego, jest od dnia 1 lipca b. r. 
pod korzystnemi warunkami do 
wydzierżawicmia. 

Bliższej wiadomości udzieli Zarząd dóbr 

w Dębicy. 421565 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 
(>< 3466 3-0 30 > 3-3 +6 3 3 2-€)I 
> g 
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PAROWAŹIWAWNOWA 


H 
h W Erakowie 
i przy ulicy św. Sebastyana 
8 obecnie zupełnie nowo przebudowana z zastosowaniem wszel- 
"| wymogów pod względem higienicznym, wygód i czystości, 
H z wannami porcelanowemi i miedzianemi dla kąpiel pojedynczych 
lub zbiorowych (familijne), z tuszami zimnemi, gorącemi, letniemi 
di t. d. w jednej ubikacyi, dorównywujące urządzeniem pierw- 
A szorzędnym zakładom tego rodzaju w Europie 
i DEF” po cenach bardzo przystępnych Bf 
HB) mianowicie po cnt. 30, 40, 50, 60, 80, 120 i I:50 (familijne) 
LEK kąpiel z czystą bielizną — poleca względom Sz. Publiczności 
J 476 3 10 Zarząd zakładu. 
EIEEE EE 3 3- 34 3 3-4) J-E) 
| Piwo transwersalne. | 
= RY 
JAN JAGUSIWSKI 
w Krakowie, ul. F'loryańnska, L. 20, 
dawniej Feik 
Handel korzenny, delikatesów i win. 
Skład herbat chińskich, Cognacu, Likierów i Wódek. 
* Pokój do gorących śniadań i kolacyj. 
Piwo na szklanki i butelki, 


sze i najstósowniejsze. 


(z czółenkami 


czkowemi) z przyrządem 


ai rr fok e FP Foaginazao EK 
e T 


Zamówienia uskntecznia odwrotnie. 
"mofejy 1ajl0g | aly Omid 


MZK CESE -. 


W OGRODZIE POMOLOGICZNYM 


VW EL LaŃRncucie 


492 4 4 z. 


Wina czyste, wystale różnego gatunku. 


Na swięta wielkanocne! 
JÓZEF DROŻDŻ 


Główny i jedyny Skład Piwa Transwersalneco, marcowe i Porter 


z browaru p. Albina Kollorosa w Radzieszowie 
przy placu Mraryacicira , I. 3, 


poleca piwo flaszkowe, marcowe, litrowe tlaszki hermetycznie zamykane po 18 c. 
W beczkach po 100, 50 i 25 litrów. 512 45 


Odsyłam do domu. Przy większych odbiorach stosowny rabat. 


OOQQ0O00000 00000000 SOUT G 


J. PRZEWORSKI 


właściciel sklatów węgla Brzeczkowskiego 


w krakowie 
przy ulicy Pawiej 
połaczył swe składy torem kolejowym ze stacyą 


kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności 


prawdziwy 


piel Brzęczkowski 1 Mystowieki 


oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk. 


Węgla zawsze dostać można w pełnych wago- 
nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie 
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach. 


i 


bnych, po cenach przystępnych. 


387 9 10 Zarząd Generalny Ordynacyt. 
PEAFU= INERI U Hin d = ION PE6 PTP AT GR 


PIOTR KROKIEWICZ 


aptekarz w Krakowie 


ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego) 


poleca własne wyroby 

jako prawdziwą jedyną zdobycz najnowszych czasów, przynoszącą choremu nieocenione zba- 
i| wienne korzyści, © czem świadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t. p., jak niemniej 
hę) poświad zenie lekarskie a mianowicie: 

D Wino chinowe, środek leczniczy wzuiecająey siły, strawność , nadzwyczaj polecany 

j zwłaszcza u kobiet wątłych, bladych i t. p. 

Wino chinowe z żelazem, zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i ro- 
zwoju ciala, nadaje krwi siłę, zwiększając ilość ciałek krwi, wzmacniając żołądek 
obudza apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaezkę itp., a jedyne dla rekonwalescentów 
po chorobach gorączkowych niszezących. 

Wino ziołowo-rombarbarowe, wyciąg winny z p awdziwego korzenia Rzewienia 
chińskiego (Radix rhei chinensis) i ziół, podniecjących ruchy robaczkowe kiszek przez 
to lekko rozwalniające, wyborne w zatkaniach , ezęsto powtarzających się wzdęciach 
długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczywej żółtaczce 

Wino ziołowo-pepsynowe, wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pepsyny de 
Rostock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, jedy- 
ne zatem w niestrawności, katarach chronieznych żołądka. lub na tle tuberkulicznem 
atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemicznych 
i skrofulicznych. 

Amigren, niezrównana pomoc w silnym bólu głowy łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy 
naj ilniejszą migrenę. 

Calion, jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniocki. Po nasmarowaniu odcisk 
staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego bólu. 

Chylol , uśmierza po kilkorazowem użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały, 
podagrę i t. p. 

Sarsauparilian z korą chinową, uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 
powstałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi, w niedo- 
krewności i t. p. 

Ziółka piersiowe ze świeżych, leczniczych ziół włoskich , które już nieraz nawet 
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadapodziewane polepszenie 
cierpiącem u, już to w cierpieniach piersiowych, już to płucnych, przeciw astmie, 
wszelkiej duszności i t. p. Usuwają one ciężką dychawicą, wszelkie zakatarzenia płu- 
ene i piersiowe, zaflegmienia, kłucie w piersiach. uporczywy k szel itp. Cena ztr. 1:20. 


C EERE 


m. 


| Syrop piersiowy przy ciężkich lub zastarzałych słabościach , używany bywa równo- 
eześnie z Ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom piersiowym i płn- @ 
enym i t. p. — Cena 2 złr. 

Krople żołądkowe. Srodek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka. — Cena 35 centów. 


Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Me B= TBD TE JG TO O TRG "O" OPT TT= "PR "PTK" 


Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir- 337 24 0 
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 
moiem imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 


iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
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odszczególn'one 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach ^ 
krajowych i zagranicznych 
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śą, dy i bokobrodów. — Flako: 50 centów. 
wyrobu Erą Olejek ani w wzmacnia | pobudza włosy do porostu. 
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. $ jek_taninowy Kaon so senów. 


5 > 
«w ; 
Nigretina trwały i piękny kolor ezarny lub ciemny ; jest on zupełn e 


nieszkod iwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr. 


CepulEki włŁosowe 


na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 


Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żołąd- 
kowym i wątrobianym. Przy wzdęciach, niestrawności obstrukcyi, hemo: 
roidach i kongestyach środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem* 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


Cena butelki | złr. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cnt. 


IÈ skad dla Krakowa w aptece Wgo E. Słockmara, ulica Grodzka. 


SH Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy- 
syła bezpłatnie na żądanie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 103 13 0 
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pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do 
przytrzymywania włosów po 25 i 5O centów. 


Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. £ 


Sřoik 40 centów, 
i rzywrica włosom siwym lub wypłowiałym naturaluy 
l Pomada orzechowa koc: sło 1 zr. 96 52 05 
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Oryginalne improved 


maszyny do szycia Sinyera 
obrączkowemi) 
nami speeyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych. 

Singera maszyny do Szyeią (z czółenkami obrą- 


najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro- 
we są najlepszemi specyalnemi maszynami dla szewstwa. tor-. 
biarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celó 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie- 
dnia konstrukcys, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy- 
keńczemie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
riczaprzeczona trwałość maszyn, szybki 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny) 

Oryginalne Maszyny do szycia Siugera znajduj; 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 

GENERALNEJ AGENCYI 


The Singer Manufacturing Company, New-York, 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 
wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer*, są tylko naśladownictwem. 


otworzoną została sprzedaż drzewek i krzewów owocowych w naj- 
szlachetniejszych gatunkach i wielokrotnych odmianach, oraz krzewów ozdo- 


Zamówienia uskutecznia się odwrotnie, cenniki na żądanie przesyła się tranco. 


i 


jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro- 4. 


4. | Nagniotki 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na S, 


EL 
$ 

35 

J 


| Subjekt 


|s 
i 


Kraków, 30 Marca 1888. 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalona maszyny 
do sszycia na całym Świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
krntrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro- 
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- 
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone rą w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow- 


są najdoskonalszemi masz: - 


do przenoszenia koła, jak niemniej 


łatwy ruch, niezró- 


252 15 36 
È 


E 


c © 
Mieszkanie 
frontowe, 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, wi- 
dne, ciepłe i suche, przy mlicy dolnych 
Młynów, Nr. 9, vis a vis fabryki cygar, 
od kwietnia do wynajęcia. 522 3 8 


! Wiadomość na święta! 
ANTONI SCHULZ 
przy ul. Krupniczej, 17, 458910 
peleca swoje dobre oedenhurgskie 
|wina węgierskie hurt. i częściowo. 


„. Maryocelskie 
Krople żołądkowe. 


$rodek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żolądka. 

Marka ochronna. Nieżrównany przy braku ape- 
tytu, słabości żołądka, cuchnącym 

+ % oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijaniach, kolkach, katarach 
żołądkowych, zgagach, tworzeniu 
się piasku moczowego i kamykach 
w u. przy zbyteenój pro- 
dn a fiegmy, żałtaczce, obmier- 
złosći 1 womitach, Pda La 
cych z żołądka foia. głowy, 


SE 


kurczach lub zatwardzaniach, prze- 
TET 
„jliłóbn 


"m a 
SAM 


Ji 


j] cinieniu zołądka potrawami inapo- 
el 
L p żód. | 


jami, przy robakach, cierpieniach 

śledziony, wątroby i hemorojdach. 
: KU: fiakoniku wraz z een 
i Po | centów austr. podwójnego 
60 kr. Glówny skie ta aptekarza 
Karola Brady 


w Kromieryżu (Kremsier) ua Morawie w Austryt. 


Krople Mariozelskie nie są żadnym srad-kiem tajem- 
niczym. Częśći składowe tychże sa przy każdem 
fakonie na opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwe do nabycia w wszystkich Antokach, 


Ostrzczcnie: Prawdziwe krople zołądkowe mą- 
ryccelskie hywają czestokrotnie fałszowane i nadla- 
owane. — W dowód prawdztwośńci tych kropli 


powinna każda butelka obwinięłą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżćj oznaczonym znakiem 
ochrannym a przy ka/dem fakonie znajdować się 
powinien przepis używania kropli, z wzianką, ż6 
drukowany jest w drukarni H, Guska w Kromie- 
ryżu (Kremsier.) e 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie W apte- 
kach pp. E. Radlera, F. Gralewskiego, ?. Kro- 
kiewicza, W. Redyka, F. Sobierajskiego, k. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wh nia. 
skiego ; w Andrychowie w api. A. Mirroge +, 4, 
w Biały w.apt E. Kólsra i J. Kolasa” Bo- 
chni w apt. M. Gatty; w Brzesku w “t. W. 
Junoszka ; w Chrzanowie w apt. Spory<a; w 
Dobczycach w apt. J. Bilińskiego; w Grybowie 
w apt. K. Julszyckiego: w Kamionoe Strumiło- 
wej w apt. K. Piepesa; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego; w Lipniku w apt. A. Fuchsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśle- 
nicach w apt. W. Gumińskiego; w Niepołomi- 
caoh w apt J. Tichy: w Pllźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Starym 
Sączu w apt. Matusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakuhowskiego i W. Filipka; w Suchy 
w apt. K. Czernickiego; w Szczurowy w apt. 
W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodac- 
kiego, E. Ranka i M Adlera (apteka Engla), 
w Wieliczce w apt B. Miecziński ; w Wojniczu 
w apt Nodzyńskiego; w Wilamowicach w apt. 
F. Schneydera; w Zakllozynle w apt. Kromkay; 
w Żywcu w apt. Graffa i Herdliezki. 126 11 52 


Lubin zółty 


nasienie świeże i pewne 
jeden korzee czyli 100 kilo 7 wor- 
kiem 6 złr. poleca 424 3 '0 
JBulsiewicz 
skład nasion w Bochni. 


Sprzedaż 
we 
wszystkich 
składach 
materyatów 
aptecznych, 
w składach 


1.1 509 


perfum i u fryzjerów 


usuwa się najradykalniej przez 
użycie „Eureki* aptekarza Jo- 
nasza, jedynie prawdziwej w aptece Blumenfelda 
we Lwowie. Cena 60 eentów. 98 26 


z długoletnią praktyką, władający języ- 
S| kiem polskim i niemieckim, obeznany 


3 | gruntownie z ekspedycyą, poszukuje u- 
k |mieszezenia w handlu bławatnym, 


lanteryjnym, papierowym, 
lub też drobiazgowym. 
Łaskawe oferty pod adr.: Bubjekt 

L. 427 Administracya „N. Reformy* 

w Krakowie. 427 5 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewsśi. 


